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Przyszła WYNO SEJMOWE. 


Lwów d. 4 stycznia. 


Krakowska Nowa Reforma zamie- 
ściła wczoraj ku naszemu zdumieniu 
następujące doniesienie : 

„Sejm nasz krajowy nie ma, jak wiado- 
mo, zamiaru zajmować się sprawą reformy 
wyborczej. Tembardziej zadziwiają nas wia- 
domości, które dostały się ze Lwowa do 
wiedeńskich dzienników, jakoby większość 
sejmowa czyniła starania w kierunku pozy- 
skanja lewicy dla podjęcia wspólnego 
planu akcyi wyborczej przy nad- 
chodzących wyborach do Sejmu. Lewica po- 
dobno nie poczuwa się do „solidarności na- 
rodowej* w tych komicznych nieco zachcian- 
kach. W ogóle całą instytucyę komitatów 
centralnych, działających z upoważnienia Sej- 
mu, uważamy — otwarcie mówiąc — Za 
komedyę, obliczoną na bardzo łatwowier- 
ne umysły. Przedewszystkiem wybory do 
nowego .Sejmu są rodzajem wyroku na dzia- 
łalność tego Sejmu, który skończył swą 
ustawodawczą działalność. Bardzo wygodny 
sposób obmyślił zatem nasz Sejm krajowy, 
gdy wybierać sobie chee sam ów trybunał, 
w formie komitetu centralnego, aby rozsą- 
dzał, kto z byłych posłów zasługuje na wy- 
bór ponowny lub kto wybrany ma być 
w miejsce tych panów, którym sprzykrzyły 
się już trudy poselskie. Niechże większość 
sejmowa zaniecha dalszego aranżowania tej 
komedyi wyborczej w formie komitetów cen- 
tralnych, bo zapewnić ją możemy, że ko- 
medya ta sprzykrzyła się już i chybi wra- 
żenia”, 

Wiadomości dzienników wiedeńskich 
o sprawach krajowych, a w szczegól- 
ności sejmowych, nie są źródłem, z któ- 
rego prasa polska zwykła czerpać, i 
dziwió się wypada naiwności N. Re- 
formy, powtarzsjącej ztamtąd pochwy- 
ooną wiadomość. Kto, choć tylko tro- 
chę zna stosunki Sejmu naszego, ten 
wie, że większość sejmowa nie ma naj- 
mniejszego powodu czynienia starań ce- 
lem pozyskania lewicy sejm. dla wspól- 
nej akoyi wyborozej, a to choćby z te- 
go prostego powodu, że lewica sejmo- 
wa należy we wszystkich sprawach 
politycznych i zasadniczych do tej 
większości i że składa się przeważnie 
s rozumnych a patryotycznych Pola- 
ków, pocznwających się do świętego 
obowiązku walki z prądami rozkłado 
wemi panslawistycznemi, kosmopolity- 
cznemi, bądź tek pozostałemi po da- 
wnych meternichowskich i bachowskich 
rządach, a dążącemi do rozkładu naszej 
idei narodowej. 

Zresztą nie potrzeba teraz żadnych 
układów w sprawie komitetu przedwy- 
borczego. Koło pol. sejmowe uchwaliło 
w przeszłym roku nowy regulamin 
przedwyborczy, potwierdzający i nadal 
istnienie komitetu sof 

ego, i rozszerzający jego wła- 
Pon pra dach tyczących się wybo- 
rów do Rady państwa a lewica sejmo- 
wa głosowała za tym regulaminem ; 
tem samem więc przystąpiła z góry do 
wspólnej akoyi wyborczej, nie obawia: 
jąc się woale, aby komitet centralny 
miał być narzędziem, za pomocą któ- 
rego Sejm zechce swoją egzystencję 
przedłużać. Obawa ta jest śmieszną 
wobec brzmienia przedwyborczego re- 
gulaminu, którego redaktowie N. Re 
formy chyba nie czytali i który nadaje 
jedynie komitetom lokalnym prawo ini- 
cyatywy przy wyborach sejmowych, 
centralnemu zaś komitetowi powierza 


Szalone serca. 


Powieść 


M. br. Hagenowej. 
[Oiąg dalszy.) 

Zdawała sobie sprawę z własnej sła- 
bości, widziała jak kruchemi są wszyst- 
kie zapory: które niedawno jeszcze wła- 
sng ręką stawiała, jak zwodniczą jest wiara 
w nie, jak bezsilną wola nie oparta na 
wierze i zapragnęła, zatęskniła całą po- 
tęgą uczeiwej i prawej duszy za czemś 
trwalszem, silniejszem, prawdziwszem, 

Wiedziona instynktem, Że to, czego 
szukała, znajduje się w Ołysce, nie zno- 
sząc samotności w obecnym Stanie my. 
śli i duszy, poczynała coraz częściej by- 
wać u pp. Chołyńskich. Dom ten lubia- 
ła od dawna, obecnych mieszkańców, 
którzy byli dla niej z najszczerszą przy- 
jaśnią, ceniła bardzo, to też wkrótce Ści- 
śle się z niemi zaprzyjaźniła i pośród 
tych zacnych ludzi przechodziła na no- 
wo naukę życia. Uczyła się życia, ja- 
kiem ono być powinno i uczyła się 
szczęścia, jakiem ono być może. 

Patrząc, słuchając i żyjąc w tem 


4, I. piętro 


a ER e r 


tylko prawo i obowiązek czuwania nad 
tem, aby kandydat wrogi naszym na- 
rodowym dążnościom mie występował 
jako kandydat narodowy. 

Szczęśliwą zaiste jest N. Reforma, 
jeźli sądzi, że położenia naszego kraju 
jest takie, iż o solidarność narodową 
troszczyć się już nie potrzebujemy. 
Nam sprawa ta tak różowo się nie 
przedstawia, i trwamy przy tem prze- 
konaniu, że prawi Polacy powinni i 
nadal we wszystkich sprawach polity- 
cznych stawać w jednym zwartym sze- 
regu, jeźli nie chcą sprawy narodowej 
narazió na nowe a nie dające się z gó- 
ry obliczyć klęski, Ludność kraju dzie- 
li się niestety dotychczas na Polaków 
świadomych swoich celów i tych, któ- 
rzy dotąd nie są świadomi jdei naro- 
dowej, a nawet często wrogo przeciw 
niej występują. 

Wierzymy, że N. Reforma nie obli- 
czyła słów swoich, bo inaczej musieli- 
byśmy przypuszczać, że organ ten zde- 
oydował się stanąć w PAn obozie 
z nieprzyjaciółrai idei polskiej i spra- 
wy polskiej. Natomiast jesteśmy sil- 
nie przekonani, że posłowie polscy 
bez względu na odcienia przekonań, 
staną zawsze w jednym obozie, gdzie 
chodzi o walkę narodową, jaką nie 
przestały być u nas wybory sejmowe, 
jaką są w wyższym jeszcze nierównie 
stopniu wybory do Rady państwa, za- 
wisłe od tego samego komitetu cen- 
tralnego. 

Człowiek inteligentny, który wy- 
stąpi jako przeciwnik koniecznej soli- 
darności narodowej i rzuci zarzewie 
zgubnej niezgody w łono społeczeń- 
stwa naszego i to w chwili dziejowej 
tak ważnej i trudnej jak dzisiejsza, 
stanie przed sądem historyi, a sąd ten 
łaskawie dla niego nie wypadnie, jeźli 
tylko Polak, a nie Moskal, Niemiec 
albo kosmopolita ten sąd wydawać 
będzie. 


Ž bieżącej chwili. 


Lwów, d. 4. stycznia. 


Wikłają się rzeczy na różnych punk- 
tach — przedewszystkiem w Niem- 
czech, i to w sposób nie wiele do 
brego wróżący dla rodaków naszych 
w zaborze pruskim. Od dawna zapo- 
wiadano wizytę kanclerza Ilohen lo- 
kego u Bismarka, — trudno ją 
było spełnió w pierwszych chwilach 
nowego urzędowania Hohenlohego, a 
potem w pierwszym czasie po zgonie 
ks. Bismarkowej. Obecnie donoszą, że 
ta wizyta o parę dni się odwlokła 
z powodu przeziębienia Hohenlchego, 
które mu też nie pozwoliło być na no- 
wotocznym balu u ambasadora angiel- 
skiego. Hr. Herbert Bismark miał już 
rozmowę z H henlohem 

Jeżeli nowemu kanclerzowi chodzi 
o stale dobre stosunki ze starym kan- 
clerzem, to tylko w razie, jeżeli „naj. 
nowszy kurs“ w zupełności podda się 
żądaniem i natchnieniom Bismarka — 
piszą dzienniki niemieckie, a w tym 
względzie zasługuje na uw gę nowo 
roczny sr.ykuł Hamb. Nachrichten. Or- 
gan bismarkowski zaciera ręce z rado- 
ści nad dymisyą Capriviego i jako je- 
dyne zbawienie w dzisiejszych czasach 
przedstawia powrót do polityki Bis- 


marka; inaczej groźnych n ebezp e- |Sami, 


czeństw się nie zażegia i nie korzy- 


kółku rodzinnem, kochającem się wza- 
jemnie, tak swoboduem i spokojnem, 
odpoczywała od zaburzeń własnej egzy- 
stencyi. 

Pani Chołyńska była nietylko dobrą 
ale też i inteligentną; w jej jasnych 
oczach, podobnych do oczu gazeli, pro- 
mieniała cała jej czysta dusza, serce i 
myśli, których żadna niska namiętność 
nigdy nie zbrukała. Znala złe, aby bo- 
leć nad niem, inaczej ono przystępu do 
niej nie miało. Karla poznawszy p. Cho- 
łyńską bliżej, nie pytała już jakim spo- 
sobem przeszła ons przez życie, Nie za- 
znawszy walk, burz i brudzących niepokoi 
jego, bo wiedziała, że przeszła na bia- 
łych skrzydłach wiary głębokiej w Boga i 
miłości dla męża, Po za nim idziećmi nie 
prawie nie istniało dla niej na Świecie, 
na który rozlewała spokojną życzliwość 
serca Zadowolonego. Skreśliwszy sobie 
taki obraz pani Chołyńskiej poznała z pe- 
wną goryczą, że jej własna wiara nie 
miała skrzydeł, że jej miłość ciągnęła 
ją ku ziemi i że poza nią także już nie 
dla niej nie istniało na świecie, A 
przecież i ta miłość nie pozostała nie- 
tkniętą. p 

Jak plama na słońcu, tkwiło na niej 
wspomnienie przebaczenia udzielonego 


We Lwowie — Sobota duia 5. Styeznia 1895, 


Redlaitor 


GAZETA NARODOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


stnego nie uczyni. „Podkopującą poli- 
tyczne i ekonomiczne życie narodu cho- 
robę pessymizmu należy usunąć przez 
przywrócenie dawnego zaufania do u- 
trzymujących państwo i sprzyjających 
Rzeszy żywiołów. Niepodobna Rzeszy 
niemieckiej opierać na przyzwoleniu 
Polaków, socyalnych demokratów, ani 
też politykę niemiecką kierować w du- 
chu, napawającym goryczą i niezado- 
woleniem te warstwy narodu, które 
mają prawo żądać, aby je za najwal- 


niejszych przedstawicieli idei narodo-, 


wej i państwowej uważano”. 

Otóż odpowiadają na to, że te wła- 
śnie koła polityczne, zwane tu Pola- 
kami, socyalistami, ultramontanami i 
demokratami, tworzą nietylko większoś 
rajchstagu, ale i ludności. — Bismark 
zaleca więc politykę, opierającą się na 
mniejszości, której niepodobna przepro- 
wądzić w legalnej drodze konstytucyj- 
nej i parlamentarnej. I takie to zape- 
wne rady da Bismark Hohenlohemu, 
Wszelako myśl konfliktu przyjmują nie- 
tylko organa postępowe, ale też kato- 
lickie i nawet junkierskie dość oboję- 
tnie — nie bojąc się zamachów. Tem 
trudniejsze będzie przeprowadzenie po- 


lityki Bismarka, gdy między południo* 


wymi Niemcami coraz bardziej się sze- 
rzy ansa i nienawiść do prusscyzmu 
i nie mało kanwy w tym względzie do- 
dawały pogłoski o sporze między kró- 
lem wirtemberskim a cesarzem niemie- 
ckim podczas manewrów jesiennych. 


Pogłoskom tym zaprzeczono i wła- 
śnie teraz urzędowo ogłoszono gratula- 
cyę noworoczną króla dla cesarza, któ- 
ra opiewa: „Obok najserdeczniejszych 
życzeń noworocznych przesyłam Ci po- 
wtórnie wyrazy gorącego podziękowa- 
n'a za nigdy niezapomniane piękne 
dni, jakie w roku ubiegłym podczas 
manewrów w Prusiech Wschodnich i 


Zachodnich z twej łaski przepędziłem. |£ 


Oby rozpoczynający się rok przyniósł 
Tobie i całej ojczyznie dni dobre i peł- 
ne błogosławieństwa, a mnie radość 
z ponownego osobistego spotkania z 
Tobą", 

Cesarz Wilhelm na to odpowiedział: 
„Przyjm szczere. podziękowanie ża u- 
przejmy telegif którego treść pra” 
wdziwą przyjemność mi sprawiła. Z ca- 
łego serca wzajemnie składam Ci ży- 
czenia na Nowy Rok. I dla mnie nie- 
zapomniane są dni, które przepędziliśmy 
w wiernem koleżeństwie i wraz z To- 
bą spodziewam się spotkania w tym 
roku, który oby przy pomocy Boga, 
Tobie i twemu krajowi przyniósł bło- 
gosławieństwo*, 


Telegramy te wyglądają zbyt mani- 
festacyjnie — zwłaszcza, że gratulacyj 
innych monarchów Rzeszy nie ogłoszo- 
no — iżby nie dawały wiele do my- 
ślenia. Po ogłoszeniu owych telegra- 
mów, główny dziennik sziutgardzki 
Stuttg. Beobachter, organ demokratów 
wirtemberskich, wystąpił z ostrym ar- 
tykułem, w którym wzywa króla wir- 
temberskiego, aby stanął na czele opo- 
zycyi antipruskiej i otwarcie wystąpił 
do walki z reakcyą pruską. Autor ar- 
tykułu dodaje, że całe południowe Niem- 
cy z zapałem pójdą za królem wirtem- 
berskim i żs wobec niedawnych wy- 
padków nadeszła już taka chwila, w któ- 
rej rządy Rzeszy powinne powiedzieć 
Prusom: „Ani kroku dalej!“ Niemcy 
dotychczas „nie są jeszcze Wielzopru- 

a niemieccy monarchowie nie 


zeszli jeszcze na namiestników pru- 


Emilowi i tego wszystkiego, co je po- 
przedza i co ono za sobą pociąga. 
Mylnem jest twierdzenie niektórych, 
że siła przebaczenia wzmaga poniekąd: 
uczucia ludzkie, — przeciwnie osłabia je 
ona często, a przekształca zawsze, Więc 


i w sercu Karli nie pozostała tem sa- j, 


mem świetlunem ucziciem, z jakiem się 
jej Serce zapoznało. Nie dosyć przeba- 
czyć, trzeba jeszcze zapomnieć, a w mi- 
łości zapomnienie wtedy dopiero się za- 
czyna, kiedy miłość istnieć przestaje. 
Pani Olsztyńska nie przestawała kochać, 
więc też nie zapominała swego rozezaro- 
wania, swoich żali, cierpień i tego wszyst 
kiego, co one ujmowały temu, którego 
kochała, dlatego miłość ta stawała się 
coraz więcej pozbawioną tego wlaśnie 
szczęścia wiary i złudzeń, które jej naj- 
potężniejszy urok stanowią. 

— Ach | — rzekła razu pewnego roz- 
mawiając z panią Chołyńską o tem 
wszystkiem, eo się w życie z dzieciń- 
stwa unosi. — Ja jedno tylko przekona- 
nie z tych lat dawnych zabrałam i za- 
chownję je dotąd, a tem jest przeświad- 
czenie, że miłość jest wielkiem nieszczę- 
ściem. Mogłam mieć wówczas lat czter- 
naście, gdy czytając powiastkę, w której 
bohaterowie się kochali ezy kochać mie= 


jący kłam owenu 


skich. Należy teraz przypomnieć to 
Prusom ! 

Zdarzył się też w Wirtembergii 
ciekawy wypadek. Urzędowy Saatsanz, 
fur Wiwtemberg pisząc o królu neapo- 
litańskim Franciszku LI. dodał: „Wy- 
chowany w pojęciach ściśle feudalnych 
i bigoteryi, trzymał się on uparcie po- 
lityki, która do jego upadku prowadzić 
musiała.* Podnosząc to inne dzienniki 
powiadają: „I tak pisze urzędowy dzisn- 
nik rządu, który w Radzie związkowej 
zgodził się na ustawy antiwywrotowe 
it. p? A może odbija się tu „naj- 
świeższy kurs“ południowo niemieoki ! 
Byłby też czas najwyższy, aby niepru- 
skie rządy Niemiec wystąpiły przeciw 
feudalnym i bigoteryjnym zapatrywa- 
niom, jakie Niemcy południowi w xo- 
wym kursie polityki pruskiej dostrze- 
gają, a które wedle Staałsanz. f. Würt. 
„do upadku prowadzić muszą*, a więc 
także są wywrotem.* 

Cokolwiek tam będzie, lub nie bę- 
dzie się działo pomiędzy Niemcami — 
tymczasem ks. Hohenlohe od miesiąca 
rozpoczął wykonywać antipolskie 
ustawy bismarkowskie. Pod- 
dani austraccy narodowości polskiej i 
czeskiej bez podania powodów otrzy- 
mali rozkaz opuszczenia Prus w prze- 
ciągu dni 14. Wydalania odnoszą się 
nietylko do robotników, lecz także do 
lepiej sytuowanych urzędników prywa- 
tnych. Z powiatu Schilleradorf wyda- 
lono w ostatnich dniach 3 Czechów 
(robotników) i dwóch Polaków, a to 
jednego ze Ślązka a drugiego Z Gali- 
cyi. Tym ostatnim jest podporucznik 
rezerwowy Bernard Kimmelman. Urzę- 
dnik polityczny gminy Schillersdorf 
oświadczył wydalonym, że cd wyższej 
władzy otrzymał rozkaz, ażeby nie to- 
lerował Słowian zagranicznych. 

Czy to dopiero początek, i czy dłu- 
o to potrwa, nie wiadomo. Jak sły- 
chać, ks. Hohenłohe zamyśla niezadłu- 
go ustąpić z kanclerstwa i na jego 
miejsce ma być powołany hr. Eulen- 
barg, ambasador we Wiedniu. Rzecz 
też ciekawa, jak Bismark przedstawi 
Hohenlohemu sprawę polską, - wszak 
zawsze mawiał, iż dla miłości Rosyi, 
a nietylko dla miłości Niemiec należy 


prześladować, zgnieść Polaków, a tym-|$ 


czasem Go do Polaków za rządów no- 
wego cara poczyna się „kurs“, zada- 
twierdzeniu Bis- 
marka... 


Dwuznaczne przemowy noworoczne 
króla włoskiego do prezydyów 
parlamentu już się wyjaśniają i jak 
donoszą właśnie z Rzymu, król jaż po- 
wziął decyzyę. W połowie stycznia 
mianowicie ogłoszone zostanie zam- 
knięcie bieżącej sesyi parlamentarnej. 
Równocześnie jednak przyjmie król 
dymisyę gabinetu Ćrispiego, a 
utworzenie ministerstwa powierzy je- 
dnemu z senatorów. Ministrowie r. 
selli i Sonnino pozostaną w uowym 
gabinecie na dzisiejszych swoich sta- 
nowiskach a minister Saracco zamieni 
tylko tekę, którą obecnie dzierży, na 
inną. Nowe ministerstwo, stosownie do 
swego zapatrywania albo zwoła lzbę 
na nowo, albo też rozwiąże ją i rozpi- 
sze bezzwłocznie nowe wybory. 

Dzienniki rzymskie powtarzają roz- 
mowę jednego z dziennikarzy z Ru- 
dinim, którego nadziejom i oczeki- 
waniom takie rozwiązanie przesilenia 
zapewne najmniej odpowiada. Rud'ni 
tłamaczy się przed zarzutem, że za- 
nadto prędko a nawet zupełnie niepo- 


li, płakałam nad tem, o czem zazwyczaj 
dziewczątka marzą. 

— A wypłakawszy się juź wtenczas, 
może zanadto marzysz dzisiaj. Życie jest 
tak dalekie ad tego, aby być marze- 
niem ! 


— I ty jesteś tego zdania ? 

— Zawsze tego zdania byłam. Nigdy 
dla mnie życie nie było marzeniem, tylko 
słodką rzeczywistością, w której wiedzia- 
łam, że trzeba umieć cierpieć, a umieć 
cierpieć, to umieć wierzyć. 

Z takich i podobnych rozmów unosiła 
pani Olsztyńska dziwne wrażenia, jakąś 
potrzebę zmiany życia i Serca. 

Zaczęła od życia, bo jej to przyjść 
miało łatwiej, niebaczna na to, że ono 
jest poniekąd zawsze wynikiem stanu 
naszego Serca. 

— Wszak serca wypróżnić nie mogę, 
nie mogę — wołała, kiedy w pierwszem 
poczuciu, że tak uczynić powinna, pod 
pozorem, Że sama na czas dłuższy wy- 
jeżdża, — odmówiła Słuckiemu pozwole- 
nia przyjazdu do Kępy, kiedy tenże, od- 
wiózłszy żonę i dzieci na miejsce, gdzie 
część lata spędzić miały, błagał ję, aby 
mu pozwoliła się odwiedzić. 

Płakała nad odmowną odpowiedzią jego 
błagalnej prośbie, do której się własne 


trzebnie podał rękę obozowi radykal- 
nemu (Cavallottemu) i doprowadził da 
koalicyi opozycyjnej przeciwko Cri- 
spiemu. Rudini twierdzi, że „chodziło 
mu o zasady konstytucyjne i honor 
parlamentu i że w niczem nie sprze-, 
niewierzył się swoim zasadom liberal- 
nym. Crispi chciał dyktaturą zastąpić 
władzę p$riamentu i gwałtownie chciał 
podtrzymać swoją dobrą sławę. Postę- 
powanie ręka w rękę ze wszystkimi, 
którzy chaieli zapobiedz tej hańbie, 
było obowiązkiem honoru; i nie ten 
sojusz musi byó nazwany potwornym, | 
ale ten, w którym łączą się oszuści z 
oszukanymi, zwolennicy konstytucyl | 
z jej gwałcicielami*. Cokolwiek będzie, 
zapowiada Rudini, że pod żadnym wa- 
runkiem nie zaniecha walki ze wszyst- 
kimi, którzy nadużywają patryotyzmu 
dla brudnych celów i jest pewny, że 
odniesie w końcu zwycięstwo. Rudini 
dodał, iż w roku 1866 okazał, jak umie 
utrzymać porządek — ale polityka 
konserwatywna polega nie tylko na 
dobrej administracyi policyjnej, ale też 
na tem, aby przeszkodzić przemycaniu 
utopij socyalistycznych, które monar- 
chię i społeczeństwo podminowują i 
wolność zabijają, tudzież na mądrem 
umiarkowaniu we wszystkiem. 

Z Sofii donoszą niespodziewanie o 
aresztowaniu Stambułowa, ja- 
ko podejrzanego o współwinę w za- 
mordowaniu Bielczewa. (Morderca chciał 
owszem trafió idącego z Bielczewem 
Stambułowa.) Krok ten wywołał fatal- 
ną dla rządu senzacyę i oburzenie 1 
jak słychać, w tym też duchu wyrazi- 
lc się kilku rezydentów państw ob- 
cych. Czyżby w ten sposób chciał Stoi- 
łow utorować uznanie ks. Ferdynanda 
przez Rosyę?... 


Ze spraw ślązkich. 


VI. 


Czemu na Słązka nie ma prawdziwej 
narodowej pracy ? 


Pierwszą przyczyną, dlaczego na 
lązku austryackim nie ma tej pra- 
wdziwej pracy narodowej, którą zesta- 
wilśmy w owych trzydziestu punktach 
jest to, że tu nie ma żywej, gorącej 
tradycyi polskiej, Lud na dnie duszy 
lgnie do Polski, przebudza się po wie- 
kowym śnie, ale niemczyzna go obsia- 
dła do koła. Spotyka ją w kościele, 
w szkole, w urzędzie, w zetknięciu 
z wyższemi warstwami, czuje się nią 
przygnębionym — więc myśli, że to 
już tak być musi, a lud wszędzie jest 
trochę fatalistyczny. 

No, a przewodnicy? Wskazaliśmy 
już poniekąd, jak robią, a i o nich 
w znacznej części powiedzieć trzeba, 
że nie mają tradycyi polskiej. „Tu już 
to tak jest* — mawiają, jak ów poseł, 
a nadto i w niby patryotach jest dużo, 
za dużo jakiejś „slązkiej odrębno- 
$o1'. „My Slązacy! my narodowey!* — 
słyszy się tu ciągle aż do przesytu, co 
tak wygląda, jak gdyby np. we Lwo- 
wie mówiono: „My Gralicyanie*, w Kra- 
kowie: „My Krakowiacy“, w Poznaniu: 
„My Wielkopolanie*, a w Warszawie: 
„My Mazury*. A dodać i to trzeba, że 
Jak już potrącono, do Galicyi w szcze- 
gólności nikt tu zbytniej nie czuje sym 
patyi. Choć w gruncie rzeczy nie wiele 
tu lepiej, a może nawet nie — dość, 


serce tak g.rąco rwało; płakała z wię- 
kszą goryczą jeszcze, gdy list odszedł, 
zdawało jej s; bowiem, że ten list był 
nożycami, któremi przecięła jedyną nitkę 
złotą w swojem życiu. Dnie i tygodnie 
mijały, zapełniała je myślą o innych, 
rozsiewała radość i szczęście w koło sie- 
bie, zapewniała dobrohyt, słowem, zda- 
wało się, że cełem jej życia się stała 
potrzeba przekonania, że nie było w ko- 
ło niej jednej, biednej, cierpiącej istoty 
którąby się zająć nie potrafiła, uszczęśliwić 
jej nie mogła. 

Tak nagle się budzące i w ten spo- 
sób objawiające się miłosierdzie jest czę- 
sto u kobiet zwiastunem budzącego się 
prawdziwego nabożeństwa, częściej je- 
szcze powodują je cierpienia sercowe, 
które w niem zapomnienia szukaja i 
czasami je znajdują. Jest ono jednak 
zawsze najlepszą szkołą życia, bo zbliża 
się do niego, daje poznać i z bliska wi- 
dzieć cały ten poczet ukrytej nędzy, tyle 
łez, o których Świat nie wie, a któremi 
jest przecież przepełniony, odrywa nas 
samych od siebie i naszym, często uro- 
jonym boleściom, drastycznie przeciw- 
stawia tragedyę, jaką bywa prawdziwa 
bołeść życia. 

Bywały dnie, w których, wobec ja- 
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że galicyjskie stosunki się nie podo- 
bają. Stąd duchowieństwo katolickie 
całkiem szczerze nie życzy sobie 
przyłączenia do krakowskiej dyecezyi, 
a burżoazya rolna tak samo nie choia- 
łaby faktycznie stracić swego stanowi- 
ska „quasi-szlacheckiego* wobec szlach- 
ty narodowej. Ludowi podoba się Kra- 
ków i Kalwarya. 

A oprócz tych społecznych wzglę- 
dów są jeszcze inne, dla których zro- 
zumienia trzeba nam nieco sięgnąć do 
przeszłości i historyi ruchu narodowe- 
go na Ślązku, > 

Wiadomo, że go obudził dopiero 
Stalmach przed niemal 50 laty. Zaczął 
on odważnie i energicznie — i czego 
niepodobna uniknąć — musiał się zo- 
baczyć z tak zwaną kozą około r. 1850 
czy trochę później. Zabawne, z jakiem 
przerażeniem Stalmach zawsze o tem 
opowiadał i jak święty respekt miał 
odtąd przed kozą! Wszystko gotów był 
robić, byle go znowu nie zamknęli. 

Wigo też pisał i dopominał się szoze- 
rze i bez obłudy, ale zawsze grzecznie. 
Robił i poświęcał się bezinteresownie, 
ale zawsze : ostrożnie z ogniem | Może 
ta jego przezorność przelała się po czę- 
ści i na tych, którzy pod jego ręką się 
wyrabiali, ale ona sama jeszczeby Śnie 
tyle szkodziła, choć doświadczoną i 
rzeczą, że np. na Slązku górnym, który 
ooucił się w jakie 20 lat później po 
Ślązku austryackim, jeżeli dziś daleko 
większe widać postępy, to dlatego, że 
przewodnicy mieli więcej odwagi i nie 
lękali się niczego dla dobrej sprawy. 
Siedział Miarka, siedział ks. Radziejew- 
ski, siedzieli wszyscy redaktorowie „Ka- 
tolika“, a p. Maćkowski, redaktor „No- 
win Raciborskich“, podobno jeszcze od- 
siaduje trzymiesięczne więzienie. Lud 
Ignie do redaktorów, co „za gazety 
siedzą w kozie i z nimi razem nabiera 
odwagi. 

Lecz, jak powiedziałem , lękliwość 
Stalmacha opóźniała ocucenie się i na- 
branie śmiałości u ludu, lecz nie krzy- 
wiła pracy narodowej. 

Przyszli na Słązk tacy, którzy ro- 
botę Stalmachową skrzywili i na d wa- 
dzieścia lat — powtarzamy na dwa- 
dzieścia lat — zatamowali jej postę 
całkowicie. Zjawiła się mianowicie spół- 
ka, która zapewne na przykładem Po- 
znania, chciała w Cieszynie zakładać : 
„Bazar narodowy* na akcye, jako 
przedsiębiorstwo handlowe, dla wytwo- 
rzenia, jak wtedy mówiono, „polski e- 
go handlu*. 

Skoro wiedziała Polska, że Stal- 
mach był bądź co bądź odnowicielem 
ducha narodowego na Śląsku, skoro on 
faktycznie w nim wówozas stał na 
czele jako pierwszy i jedyny redaktor 
polski, cóż naturalniejszego, jak Łeby 
założyciele bazaru byli z nim działali 
zgodnie i słuchali jego rady, jako mę- 
ża doświadczonego, a nieposzlakowanej 
bezinteresowności. Ale tego nie zro- 
bili. Nie będę przytaczał tego, co 
w stosach swoich obron i broszur pi- 
sze o tej sprawie Stalmach. Treść 
krótka sprawy jest taka: Między ini- 
cyatorami i założycielami bazaru a śp. 
Stalmachem przyszło do zaciętego spo- 
ru, który, jak to zwykle bywa, w koń- 
cu po jednej i po drugiej stronie prze- 
kraczał wszelkie miary przedmiotowo- 
ści a nieraz i — grzeczności. Zrazu 
uległ i pokonany został Stałmach. Po 
stronie bowiem przedsiębiorców baza- 
rowych stanął p. Ignacy Żółtowski, a 
po jego znów stronie Czas oraz inne 


z 


kiejś wielkiej niedoli, zdawało się pani 
Olsztyńskiej, że jej własne cierpienie 
jest grzechem tylko; mimo to mie po- 
wstawała z grzechu, bo nie przestawała 


cierpieć, tylko zdawało się jej, że słod- 


kiem miłosierdziem zbliżając się do eier- 
piącej ludzkości, chce ją przebłagać za to, 
że się ośmiela tem samem mianem bo- 
leści tak odmienne cierpienia określać 


NV. 
Dojechawszy do L. w poprzednie 


gi 
sanem usposobieniu i znalazłszy się asai 


koniec u siebie, Seweryn doznał wraże- 


nia, jakby go coś fizycznie i moralnie 


wyganiało z tego miasta i z tego domu, 
gdzieś dalej od myśli własnej. 

Od myśli własnej! Żeby to od niej 
uciec można! pomyślał. Tak gwałtownie 
czuł potrzebę nie myślenia, chociażby na 
czas jakiś, chociażby na chwilę I 

W tem nieprzepartem pragnieniu 


bezmyślności, przypomniał sobie, że ma 


w Berlinie przyjaciela, raczej dobrego 
znajomego, którego po raz ostatni tam 
widział rzuconego w wir najbardziej 
hulaszczego życia. Kiedy go refiektował 
nad tem co robi, 


(C. d. a.) 
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pisma z Galioyi. Siła była większa i|dujac się na posterunku posła rosyjskie- 
pieniądze były — podobuo 18 tysięcy.|go w Berlinie, gdzie był wyrazicielem 
więc Stalmach bez pieniędzy i ze samą | polityki narodowej spoczywającego w Bo- 
swoją Gwiazdką Cieszyńską uledz mu-|gu cesarza Aleksandra III, a zresztą sa- 
siał, a w dodatku bszarowi akcyona | mowiedza narodowa rosyjska w ciągu 
ryusze napoili go goryczą, która go do |ostatnich lat o tyle wzrosła, że zwrot 
grobu nie opuściła, a która też może|do kosmopolityczno-biurokratycznej poli- 
wpłynęła na to, że Stalmach i wielu |tyki hr. Berga, albo do jawno polonofil- 
ludzi dobrej woli. a znających bliżej |skich tendeucyj gen. Albedyńskiego niə- 
sprawę, zrazili sią do Galivyi, 1 w tym | możliwym jest w chwiii obsenej. Rozu- 
wypadku, naubliżawszy nieraz Stal-|mie się, jeden działacz państwowy nie 
machowi, stanęła po strone przedsię |powtarza we wszystkiem drugiego i zu- 
biorców bazarowych. pełnie naturalnie należy się spodziawać, 
P. Ignacy Żółtowski, który działał że nowy generał-gubernator warszawski 
wiiesie niektóre nowe metody do zarzą- 

du kraju Nadwiślańskiego; wszelkie na- 
padł tn ofiara ślep:j wiary w czł. wie- rzędzie tępi się od „długotrwałego użycia 
ka, który na nią może nie koniecznie]! Z Czasem następuje konieczność zastą- 
pienia go innem, ale doświadczenia z ną- 

Lecz Stalmach pokonany w sprawie daniem tutejszemu krajowi zupełnej au- 
tonomii i pefolgowania dążeniom sepa- 

ratystycznym polskim wydały w swoim 
czasie bardzo smutne rezultaty i rozu- 
wieka, ale zawsze bolała jako patryotę.| mie się, nie będą już powtórzone. Orga- 
ny zarządu państwowego, sąd i szkoła, 
powiadał, ziścilo się co do joty. „P a- "wan et jk Ta e 
j ` egg | rosyjskimi; o ; - 
Meu EPEE iż aore NASTO rozpowszechnienie ; 
wie, ale dobitnie wyrażał Stalmach, tek | element rosyjski powinien się wzmagać 
i wzrastać, a nadto trzeba czuwać, żeby 

rozwinęło się życie kulturalne rosyjskie, 


w najlepszej woli i z czystego poświę- 
cenia, dużo groszu utopił w bazarze, 


bezwzględnie zasługiwał. 

bazarowej przez przeciwników, docze- 
kał się lepszej” saiysfukuyi, która go 
wprawdzie zadowolić mogł. jako ezło- 


Wszystko, co Stalmach twierdził i prze 


z misy narodowej“ jak się złośli 


gospodarowal. bazarem i spółką, że 
wszystkie pieniądze publiczne, wł< żone 


w tę sprawę, przegospodsrowali. Budo- |% zatem należy stworzyć stały teatr ro- 


wano bazar i, jak mówią, dano się|SJjski, popierać powstanie prasy prywa- 

tnej rosyjskiej, bractw kościelnych, towa- 
dano się oszukać! Zamiast coś robić,|rzystw rosyjskich wszelkiego rodzaju 
kłócono się na zabój, a chcąc się rato-|* jedn j strony, a z drugiej hamować 


oszukać; założono sklep, no — i znowu 


wać, wołano do rodaków o pieniądze, |objawy separatyzmu polskiego, z któremi 
a wszystkie one tonęły w tym incere- |lie SJMpalyzuje stara masa ludu pol- 
sie, źle i nieopatrznie prowadzoxym. e A 

Koniec wiadomy. Bazar przed dwo- |Z*rządu rosyjskiego (!) Tylko w tych wa- 


ma laty sprzedano, a pieniądze wszyst- ruukuch możliwy jest spokojny(?)i 


kulturalny (?) wzrost rosyjskich kre- 


kie poszły na marne. Ale o pieniądze | 5 l j r 
sów. Tylko droga stopniowego, lecz nie- 


byłoby mniejsza; gorsze to, że sk om- 
promitowano sprawę narodową i equos $ i 
wobec obcycn, a w łonie polskiej tu- zostułemi „ CŁĘSCIBINI Rosyi „prowadzi do 
tejszej społeczności zasiano niezgodę|rozwiązania kwestyi „polskiej w Rosyi. 
domową i nieufność do przewodni- Nie ma co mówić, śliczny obrazek 
ków jakoby narodowych, kiórzy zła- | 0"8Z€| przyszłości odimalował nam p. No- 
mawszy i usunąwszy na bok Stalma- vas. (rdyby tak miało być. byłoby zda- 
cha, dla ratowania swego honoru nie|Je SIĘ ZOrZeJ, niż jest nawet obecnie! 
chcieli i nie chcą do dziś dnia| W Graźdaninie zuowu ks. Meszczer- 
puścić z rąk przewodnietwa,|ski pisze: „W odpowiedzi na te moje 
do któreg", zda się, nie do- artykuły, które dotyczyły kwestyi pol- 
rośli. skiej, otrzymuję listy zarówno po*polsku, 
Dwadzieścia lat trwała walka zaļjak i po francusku od Polaków z kraju 
życia Stalmacha, a dzisiaj. chociaż głó- | Nadwiślańskiego i muszę przyznać, wy- 


nadali tory. W dodatku spółka baza-|Skiej w sensie pomyślnym dla Polaków 
rowa do tego czasu, acz często publi- |zależeć będzie od nich samych. Listy 
oznie wzywana, nie spełniła kardyna|- | 0trzywane przezemnie, przeprowadzają 
nego warunku: „zdania sprawy ze swo- |jedną i tę samą myśl: wy, Rosyanie, 
ich czynności i wyrachowania się z pu- 
blicznego grosza*. Rodacy dawali pie- 
niądze na akcye, ale nie dla zyska, 
lecz dla poparoia sprawy narodowej. 
Powiedzieć „akcye «1yisano* — to jest 
za mało; powiedzieć: bazar była to so- 
bie „spółka prywatna" jest nieprawdą. 

Spółka bazarowa, dalej, skompromi- 
towawszy raz rzecz przed obcymi, u 
nich, jak u samych swoich straciła na 
powadze i zaufaniu. Tutejsze zniem- 
czałe, lub niemczące się mieszczaństwo, 
lud ślązki nigdy nie ruszą się do ja- 
kiejś pracy narodowej, póki na jej czele 
zechce się, coute que coule, utrzymywać 
spółka bazarowa. 

Wreszcie spółka sprowadziła spra- 
wę narodową na fałszywe tory. Składa 
się ona z kilku osób ewang alicko-libe- 
ralnych zasad (biorąc to słowo w wy- 
znaniowem znaczeniu). Zważywszy, że 
na Slązku jest na 177 tysięcy katoli- 
ckiej, polskiej lndności, tylko 70 tysięcy 
ewaugielików, a z tego jakaś część 
niemców, nigdy ludność polsko-katoli- 
oka, ani duchowieństwo katolickie, nie 
pójdzie pod przewodnictwem ewangie- 
licko-liberalnem i usiłującem „to piętno 
wycisnąć" na ruchu narodowym tu- 
tejszym. 

Jakże inaczej robił śp. Stalmach bu- 
dząc ta ducha polskiego? Choć sam 
ews ngielik, tak pisał, że nigdy nikt 
nie mógł ani przypuszczać, że to pisze 
nie katolik; a tak postępował, że + ka- 
tolików do siebie pociągał. Obecnie na- 
rzucający się przewodnicy, pukają wszę- 
dzie „przed narodowością luteranizmu”, 
pismami go propagują, w mawiając na- 
wet w innych rodaków, że katolicy nie 
są „narocdowcami* lub uderzając nawet 
bez przyczyny na kardynała Koppa, ja- 
koby on głównie szkodził sprawie na- 
rodowej. Póki to trwa, wszystkie siły 
trawić się będą na wewnętrznej 
domowej wyznaniowo-społecznej walce, 
a życie narodowe nie rozwinie się tu 
należycie. Więc przedewszystkiem ustą- 
pió winna „spółka bazarowa* i oddać 
dalszą gospodarkę w ręce innych prze 
wodników 


stosunki Polaków do rządu, musi zazna- 
czyć się nieporozumieniami i ogranicze- 
niami, nader dotkliwemi dla Polaków. 
Ale nie o to chodzi; rzecz polega na 
tem, że we wnioskach przy ocenie tego 
położenia, ja oczywiście rozchodzę si 


zwracając się ku nam: przestańcie nas 
prześladować, okażcie większą ufność ku 


styę: zdecydujcie się wspólnemi usiło- 
waniami w waszem Życiu (1 nietylko w 
mowie) zrobić inieyatywę do zupełnego 
zjednoczenia w myślach i uczuciach, a 
wówczas stopniowo zaufanie Rosyi, przez 
was utracone, i stan anormalny zmieni 
się na normalny, przy którym wolni bę- 
dziecie od nieporozumień i uciszu. Do- 
tychczas w celach zjednoczenia i rusyfi- 
kacyi w waszym kraju, pp. „Polacy, pra- 
cują tylko rosyanie; wy nie przeszka- 
dzacie — to nie ulega kwestyi — ale 
nie dopomagacie; wy nie bierzecie u- 
działu w tym procesie życiowym wa- 
szem życiem; wy spełniacie tylko roz- 
kaz; powiadacie: słuchamy! — ale nie 
mówicie dzieciom waszym, żonom Wa- 
szym, księża nie mówią do swej owczar- 
ni: pracujcie dla zbliż nia z Rosyą. A 
dopóki tego niema, czyż inają racyę wa- 
sze skargi na ucisk i na trudne położe- 
nie? Zdaje mi się, że uiel Gdyby przed 
epoką 80 letniego, jak powiadacie, ucisku 
była epoka zbliżenia się z Rosyą i gdy- 
by Rosya w nagrodę za przywiązanie 
do niej zaczęła was prześladować: wów- 
czas skargi wasze i wasze jęki byłyby 
zupełnie uzasadnione. Ale te 30 lat u- 
cisku rozpoczęły się jako nowa faza w 
kwestyi polskiej, skutkiem tego, że w 
nagrodę za wielkie ulgi, zapewnione 
wam plzez rząd rosyjski na znak zaufa- 
nia, wyście zażądali jeszcze więcej i 
rozpoczęli bunt. A więc aie Rosya jest 
przyczyną tych trudności, jakieście sobie 
stworzyli. A skoroście je stworzyli, sko- 
roście wytworzyli położenie oparte na 
nieufnoś i do was rządu rosyjskiego, to 
czyż nie jest logiezniejszem to, co ja 
mówię, aniżeli to, co wy mówicie. Czyż 
nie Rosya powinna oczekiwać od was 
inicyatywy w sprawie zbliżenia z jej ży- 
ciem, z jej duchem, jako pierwszego 
warunku, przy którem możliwem jest 
przywrócenie wam Zaufania, zamiast że- 
byście wy mieli oczekiwać od Rosyi, jak 
wy powiadacie, pierwszego kroku i przy- 
wrócenia zaufania, w nadziei tylko na 
iniepatywę waszą w zbliżeniu się do niej 
w przyszłości? Wyście byli napadający- 
mi, więc wam należy przedtem wszystko 
uczynić, aby powrócić sobie zaufanie 
tago, na kogoście napadali; my zaś nie 
możemy wracąć wam zaufania, zanim 
nie przekonamy się, czy wy macie pra- 
wo do ufności? Czyż to nie jest jasne i 
logiczne ?“ 

e jasne, to zdaje się nie ulegać 
wątpliwości. Chcą po nas deptać, a nad- 


Kwestya polska 


w pismach rosyjskich. 


Lwów 4 stycznia. 

Dziś uważamy za konieczne 2 powo- 
dzi artykułów prasy rosyjskiej o kwestyi 
polskiej, dwa głosy zanotować: jeden ko- 
respondenta warszawskiego Now. Wrem., 
piszącego pod pseudonimem Novus, — 
drngi ks. Meszezerskiego w Grażdaninie, 
będący niejako dodatkowem objaśnieniem 
poprzednio ogłoszonych przez to pismo 
artykułów, 

W korespondencyi z Warszawy do 
Now. Wremia czytamy: „W sferze tu- 
tejszych Rosyan wypowiadają obecnie 
obawy, bezwątpienia zupełnie nieuzasa- 
dnione, że znajdujemy się w przededniu 
powrotu do polityki gen. Albedyńskiego. 
Polacy spodziewają się również, że na 
stąpi cofnięcie się od polityki narodowej 
rosyjskiej, a gorętsi zachodzą tak daleko, 
że marzą o wprowadzeniu konstytucyi 
Z r. 1815. Oczywiście wszystkie te oba- 
wy i nadzieje zupełnie nie maja zasady, 
ponieważ następca Hurki, hr. Szuwałow, 
jest zdecydowanym stronnikiem polityki 
narodowej rosyjskiej, czego dowiódł, znaj- 
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rada szkolna miejscowa tylko nie mogła 
być rozwiązaną, choćby najgorzej postę- 
Nowy projekt zaś zawiera po- 
stanowienie następujące: Jeżeli przewo- 
dniczący rady szkolnej miejscowej mimo 
udzielonego mu przez radę szkolną okrę- 
gową upomnienia, zaniedbuje swe obo- 
wiązki, a w szczególności 
potrzebnych posiedzeń lub na szkodę 
szkoły działa, ma rada szkolna okręgo- 
wa prawo złożyć go z godności przewo- 
dniezącego i wezwać radę szkolną miej- 
scową do wyboru innego przewodniczą- 
cego. Jeżeli rada szkolna miejscowa mi- 
mo upomnienia jej nie spełnia swego 
zadania lub zakres swego działania prze- 
kracza, rada szkolna okręgowa może ją 
rozwiązać i albo nowe wybory zarządzić, 
albo postąpić w myśl ustawy. 
orzeczeń rady szkolnej okręgowej dozwo- 
lony jest rekurs w dniach ośmiu do ra- 
dy szkolnej krajowej i rekurs 
moc wstrzymującą.* 
Nadto projekt 


to każą nam 


Aresztowania w Rosyi. 


Wydawany w Londynie bardzo dobrze 
poinformowany dziennik p. t. Wolnaja 
russkaja prasa, pisze w Ostatnim swym 
numerze co następuje: 

W spółczesnem i politycznem naszem 
Życiu w Rosyi żadne jeszcze zmiany na 
lepsze nie nastąpiły. Policya gospodaruje 
dotąd sposobem, przypominającym naj- 
sroższe czasy ucisku. 
wypadkiem z ostatnich dni było rozwią- 
zanie stowarzyszenia studentów w Mo- 
Oberpolicmajster 
Berdiajaw oświadczył krótko i węzłowato, 
iż uciekł się do tego gwałiownego środ- 
ka, ponieważ mu doniesiono, 
stowaizyszeniu 
wano petycyę do cara Mikołaja o zapro- 
wadzenie konstytu yi w Rosyi. Jedno 
cześnie też kazał ząaresztować prozesa 
Stowarzyszenia i członków zarządu. 

W Odesie aresztują mnóstwo Pola- 
ków; powodem do tych nadużyć jest to, 
iż policya dowiedziała 
klubu szermierzy i gimnastyków, do któ- 
rego należało około 60 osób, a o którego 
zawiązaniu władzy policyjnej nie zawia- 
Jednego z więźniów chorego 


Najważniejszym 


wspomnianej ustawy 
wprowadza jeszcze następujące zmiany: 

postanowienie, że w miastach. two- 
osobny okręg szkolny (Kraków 
i Lwów) funkeye rady szkelnej miejsco- 
wej mogą być przeniesione na radę szkol- 
się o istnieniu 

przyznanie korporacyom handlowym 
i przemysłowym udziału w miejskich 
radach szkolnych miejscowych; 
reprezentantów 
gmin do rady szkolnej 
ruczone zostaje każdej gminie z osobna, 
przyczem w razie potrzeby podnosi się 
maximum członków z 5 na 7; i 

właścicielowi obszaru przyznaje pro- 
jekt nietylko prawo osobistego udziału, 
lub wysyłania na posiedzenie tymczaso- 
ale także prawo desy- 
gnowania stałego delegata, który mo 
że być wybrany przewodniczącym 
szkolnej miejscowej. 


w pościel, przez ulice. Za aresztowanymi 
ciągnął liczny tłum nlicami. W tłumie 
tym znajdowały się rozpaczające matki, 
żony, bracia i siostry nieszczęśliwych. 

aresztowano pewnego 
młodego człowieka skutkiem podejrzenia, 
iż brał on udział w niedoszłym zamachu 
pod Smoleńskiem na życie nieboszczyka 
cara Aleksandra III. Podejrzenie to opiera 
policya kijowska na następujących da- 
Na krótko przed smoleńskiemi 
na których miał być car 
obeeny, które jednak, z powodu odkry- 
tego spisku, zostały odwołane, otrzymał 
obecnie uwięziony młodzieniec telegram 
z Krakowa 2 zapytaniem: „Gdzie i kiedy 
Figner będzie śpiewał?“ 
nW Smoleńsku“ i dorzucił 


skiego, czującu ua sobie dobrodziejstwa 


wego zastępcy, 


zachwiazego jednoczenia tegu kraju z po- 


Lwów 4. stycznia. 
(3 posiedzenie, 6 sesyi, VI. peryodu). 


Dzisiejsze posiedzenie, naznaczone na 
odz. 11, mógł ks. marszałek otworzyć 
odz. 11. min. 40, gdyż tak 


datę pierwszego dnia manewrów. Policya . yż 
zwolna schodzili się pp. posłowie i po 


] sobie oba telegramy tak, że 
wny przeciwnik amar}, Żyje nezgoda,|boszę po przeczytaniu tych listów wra- uważa Fignera za cara, a śpiew za ma- 
rośnie nieufnosć do tych, którzy gojżenie, potwierdzające do jakiego stopnia ;newry. Geneiał Nowickij, prowadzący 
usunęli i pod pewnym względem  zła- | miałem racyę, twierdząc, że główna część śledztwo, nie mógł jednak żadnego ta- 
mali, a sprawie narodowej fełszywe| wpływu na rozstrzygnięcie kwestyi pol- kiego zeznania wycisnąć z obwinionego, 
mimo to śledztwo jeszcze jest w toku, 
Niedawno ten nieszczęśliwy Polak, rodem 
z Mińska, usiłował odebrać sobie życie 
ìng i a, ,„|w więzieniu, wyskakując oknem z kory- 
uciskucie nas, pozbawiacie równowagi tarza drug'ego piętra na ulicę, gdy go 
w porównaniu ź innymi poddanymi mo- |do policyi prowadzono. Poniósł on tak 
norchii rosyjskiej, wy zachowujecie się straszne cielesne obrażenia, iż musiano 
wobec nas z nieufuoŚcią, a jednak chee-|mu amputować rękę i nogę i znajduje 
ce, abyśmy brali na siebie inicyatywę |się on jeszcze w szpitalu 1 ciągle jest 
w zjednoczeniu z Rosyą i żądacie od nieprzytomny. 

nas, żebyśmy sławili czasy obecne, jako | 
coś w rodzaju złotego wieku dla Pola-'skaja prasa, iż w Kijowie zdemaskowano 
ków. W każdym liście jest mowa o prze- | w tych czasach dwóch agentów podżega- 
śladowaniu 30-letniem Oczywiście Przy jących ; jeden z nich zowie się Sawczen- 
takiem postawieniu kwesty! nigdy się ko (Rusin), krawiec z zawodu, znmiesz - 
ne zejdziemy. Nie powiem, żeby poto- | katy na przedmieściu K% azczatnik, drugi 
żenie Polaków było różowe; pozyeya zaś Jarosław Piotrowskij, jakoby dzier- 
anormalna, jaką przybrały wzajemne żąwca folwarku Ustinówka pod K jowem. 


zgromadziło się ich zaledwie 78, to zna 
czy tylu, ilu niezbędnie potrzebnych jest 
do kompletu. Rozprawy 
toczyły się przed próżnemi ławkami po- 
selskiemi. Na galeryach dla publiczno- 
ści również widać było zaledwie kilka- 


też dzisiejsze 


Po otworzeniu przez ks. marszałka 
posiedzenia, p. Słonecki, jako sekretarz, 
odczytał dalszy ciąg petycyj, 
Sejmu wpłynęły, poczem udzieliła Izba 
urlopy ks. biskupowi Pełeszowi, ks. Kui- 
lowskiemu, obom do 15. stycznia, dalej 
St. hr. Tarnowskiemu (jun.) do końca 
stycznia i p. Zbyszewskiemu na dni 14. 

Z porządku dziennego odesłano prze- 
dłoźenie rządowe 2 projektem ustawy 
zmieniającej postanowienia zawarte w ty- 
tule I. III. ustawy krajowej z d. 2. maja 
1873 nr. 250. Dz. 
'ustawy, zmieniające 
wienia ustawy kraj. z 25. czerwca 1878. 
Nr. 255. Dz. u kr., do komisyi 
nej; — sprawozdanie Wydziału krajow. 
o zarządzie kraj. składów publicznych 
dla zboża i spirytusu we Lwowie i Kra- 
kowie za r. 1894 do komisyi gospodar- 
stwa krajowego; — sprawozdanie Wy- 
działu kraj. w przedmiocie 
powiatowych i gminnych kas oszezędno- 
ści do komisyi administracyjnej; — da- 
lej sprawozdanie Wydziału kraj, z zam- 
knięciem rachunków funduszu krajowego 
za rok. 1893, dalej z zamknięciem ra- 
chunków funduszów indemnizacyjnych, 
oruz sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie 
sprawozdania o wynikach powszechnej 
Wystawy krajowej, (sprawozdawca poseł 
R manowicz), i sprawozdanie 
miocie pokrycia z fundnszu krajowego 
reszty pożyczki bezprocentowej z r. 1889 
w kwocie 4166 zł. 65 et., dłużnej skar- 
bowi państwa przez powiat Bohorodczań- 
ski z tytułu poręczonej 
krajowy bezprecentowej pożyczki w kwo- 
cie 5.000 zł. z r. 1589, odesłano do ko 


Na zakończenie donosi Wolnaja rus- 


„i z projektem 
niektóre postano- 


SEJMOWE, 


ę r ; 
z poglądami pp. Polaków. Oni powiadają, ! (Projekt ustawy tan nadzorczych szkół 


Wezoraj podaliśmy na tem miejscu 
nam a my będziemy wam oddani. Ja projekt rządowy do nstawy o zakładaniu 
zaś pozwolę sobie postawić inaczej kwe- | publicznych szkół ludowych i obowiązku 
uczęszczania do nich, — dziś pozostaje 
nam obznajomienie czytelników z dru- 
gim jeszcze projektem do ustawy, jaki 
rząd przedłożył sejmowi w sprawie szkol- 
nietwa naszego A mianowicie z projek- 
tem, dotyczącym władz nadzorczych dla 
szkół ludowych. 

Projekt ten, gdy stanie się ustawą, u- 
kompletny przewrót w radach 
szkolnych miejscowych. Jako zasadę wy- 
powiada on, że zadaniem rady szkolnej 
miejscowej jest: popieranie szkoły 
a nie rządzenie szkołą. Rządy w 
szkole należą do rady szkoluej okręgowej 
i do inspektora okręgowego. O ile bowiem 
rady szkolne miejscowe obecnie chciały 
rządzić w szkole, o tyle okazało się czę- 
sto, że zadaniu temu nie umieją sprostać, 
a szkole tylko szkodę przynoszą. Dla tego 
projekt usuwa wszystko, coby radę szkolną 
miejscową do rządzenia szkołą, nauczy- 
cialem i nauką mogło uprawniać, a po- 
dnosi natomiast istotne jej wobee szkoły 
zadanie. Uwalnia też radę szkolną miej- 
scową od czuwania nad prowadzeniem 
się nauczycieli i od godzenia 
między nauczycielami, pozostawiając to 
radzie szkolnej okręgowej. Projekt nchyla 
zupełnie nadzór rad szkolnych 
miejscowych pod względem dydaktyczno- 
pedagogicznym, istniejący obecnie, gdyż 
nadzór ten dotychczas nie przynosił ko- 
rzyści, a bardzo często szkody. Nadzór 
ten musi być skupiony w jednem ręku, 
to jest inspektorów szkolnych okręgo- 
wych. Ważnem jest niemniej postano- 
wienie projektn, że zwidzanie szkół przez 
członków rady szkolnej miejscowej może 
nastąpić tylko na podstawie uchwały 
tejże rady. Postanowienie to pomie- 
szez0no 2 tego powodu, że obecnie nie- 
oświeceni członkowie rady szkolnej miej 
scowej zwidzali nieraz .szkołę tylko w tym 
celu, ażeby wywołać zajścia z nauczy- 
cielami. Dalej projekt reguluje ważną 
sprawę wykonywania uchwał rady szkol- 
nej miejscowej. W razie, gdy przewodni- 
czący nie może się tem zająć, rada szkol- 
na okręgowa ma w projekcie przyznane 
prawo ustanowienia organu wykonawczego 
rady szkolnej miejscowej, w osobie tak 
zwanego nadzorcy szkolnego. 

W końcu projekt wprowadza postano- 
wienia dające władzom wyższym pewne 
prawa wobec rad szkolnych miejscowych, 
zaniedbujących swoje obowiązki. Dotych- 
czas bowiem, jakkolwiek wszystkie ciała 
reprezentacyjne, jak rady powiatowe, ra- 
dy gminne, mogą być rozwiązane, jedna 


kraj. z przedłożeniem sprawozdania Rady 
szkolnej krajowej o stanie szkół średnich 
w Galieyi w roku szkolnym 1893/4 i o 
stanie szkół ludowych i seminaryów nau- 
czvcielskich w Galicyi za rok szkolny 
odesłano do komisyi 
p czem po odesłaniu 
mniejszych spraw do komisy! budżeto 
wej, zabrał głos p. Barwi 
motywowania swego wniosku o utworze: 
nie osobnego 
Przemyślu. Jako główny powód sweg 
żądania przedstawił 
liczność, że gimnazyum przemyskie, li- 
czące aż 21 paralelek, powoduje ogrom- 
ne pedagogiczne i dyduktyczne trudno 
ści w kierowaniu i dlatego powinno być 
rozdzielone, a zarazem ponieważ uczę- 
szcza do niego wielu uczniów Rusinów, 
powinnoby być nowe, utworzyć się ma- 
jące gimnazyum, ruskiem. W końcu żą- 
dał p. Barwiński odesłania swego wnio- 
sku do komisyi szkolnej, co też uchwa- 


wnioskodawca oko- 


Następnie p. Merunowiez uzasa- 
dniał wniosek swój, zmierzający do roz- 
szerzenia działu włościańskich pożyczek 
hipotecznych w Banku krajowym w dwóch 
najpierw przez obniżenie 
miuimalnej granicy pożyczek hipotecznych 
możliwych do uzyskania w Banku kra- 
jowym do 200 złr. a następnie, przez 
uchylenie rozmaitych innych utrudnień 
co do przyjmowania hipoteki włościań- 
zaprowadzonych w Banku kra- 


przyjemnością 
potężny rozwój Banku krajowego i uznaje 
znakomitą jego użyteczność dla ekono- 
mieznych interesów kraju, zwłaszcza od 
czasu, kiedy zaczął działać jako organi- 
zator rozmaitych pożytecznych przedsię- 


Prenumeratorowie „Gazety Nar.“ mają 
prawo bezpłatnego korzystania z wypo- 
Życzalni książek H, Altenberga. 


meme 


Towarzystw zaliczkowych, które w spra 


wyjątkowych utrudnień dla włościan 
w ich interesach kredytowych, jakich 
doznają ze strony Banku krajowego, je- 
dynej dziś instytueyi fiaansowej, w któ- 
rej właściciel rustykalnej posiadłości 
ziemskiej w Galicyi może otrzymać 
pożyczkę hipoteczną tanią i na długie 
lata rozłożoną. Suma pożyczek, udzielo- 
nych przez gal. Bank krajowy na hipo 
tekę posiadłości włościańskich, wynosiła 
z końcem r. 1893 mało co nad półtrze- 
cia miliona zł. gdy np. czeski zakład 
kredytowy udzielił na posiadłości wło- 
ściańskie przeszło 53 milionów zł., w Mo 
rawie, stanowiącej zaledwie t/, obszaru 
Galicyi, krajowy zakład kredytowy roz- 
dat już przeszło 14 milionów zł, Stan 
obciążenia hipotecznego małej własności 
ziemskiej w Galicyi wynosi obecnie około 
53 milionów zł. » gdy z tej sumy przy- 
pada zaledwie 2'/; miliona na wierzytel- 
ności Banku krajowego, oprocentowane 
w stosunku '49/, rocznie, to okazuje się, 
iż wskutek utruduień, napotykanych 
w Banku krajowym, włościanie nasi po- 
zaciągali długów przeszło na 50 milio- 
nów zł. z innych źródeł, pod warunkami 
bez porównania uciążliwszymi. 

Bank krajowy powinien zaś być dla 
wszystkich warstw ludności jednakowo 
przystępnym, powinien służyć wszystkim 
zarówno, według ich rzeczywistych po- 
trzeb. Mowca uprasza, ażeby jego wnio- 
sek wraz z analogiczną petycyą Związku 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych przekazany został komisyi banko- 
wej, eo też uchwalono. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny. 

Odczytano też wnicsek p. Olpińskiego 
na udzielanie zapomogi lub bezprocen 
towej pożyczki dla gradobiciem dotknię- 
tej ludności pow. Trembowelskiego w 
kwocie 12.000 złr. 1 udzielenie wydzia- 
łowi pow. trembowelskiemu subweneyi 
ua budowę drogi Janów, Młyńsko, Koby- 
łowłoki. 

Następne pos'edzenie we czwartek d, 
10. bm. o godz. 11. rano. 


Komisya bankowa ukonstytuowała 
się, wybierajęc p. Stan. Polanowskiego 
przewodniczącym , p. Dembowskiego, za- 
stępcą i dr. Weigla sekretarzem. 


Posiedzenie rady miejskiej. 


Lwów å stycznia. 


Na wstępie wczorajszego posiedzenia 


Madi miejskiej poświęcił p. prezydent 
Mochnuacki gorące wspomnienie pamięci 
H»aryka Rodakowskiego, artysty- malarza, 
zmarłego w Krakowie i zawiadomił Radę, 
że wysłał w jej imieniu telegram kondo- 
lencyjny do wdowy. Pp. radni wysłuchali 
tej przemowy stojąc. 

Dla postawienia nagłego wniosku 33- 
brał następnie głos p. dr. Byk i wyja- 
śniwszy prz'dewszystkiem kwestyę pupi- 
larnego bezpieczeństwa pożyczki 10-mi- 
lionowej m. Lwowa, zaciągnąć się mają- 
cej w Wiedniu, postawił wniosek, aby 
Rada upoważniła magistrat do wniesie 
nia petycyi do Wydziału krajowego, aby 
tenże wyjednał od sejmu przyjęcie gwa- 
rancyi krajowej dla 10-milionowej po- 
życzki m. Lwowa, cv Rada jednogłośnie 
uchwaliła. 

Z porządku dziennego na wniosek 
dr. Byka przyjęto prowizoryum budże- 
towe na styczeń i luty br. oiaz pobór 
podatków i dodatków państwowych w wy- 
Sokości tej samej co w r. 18%. 

R. Kordys interpelował p. prezydenta 
w sprawie zapisu po śp, Kajeta- 
nie Zakaszewskim, który jak wia- 
domo, miał uczynić z majątku swego, 
wynoszącego około 300.000 zł., fundacyę 
na rzecz zakłudu ciemnych m. Lwowa. 
Po śmierci zapisodawcy oksżało się atoli, 
że pieniądze, które (opróvz deponowa- 
nych w sądzie) miały zuńjdować się w 
mieszkaniu śp. Zakaszewskiego, zaginęły. 
P. Kordys zapytuje więc p. prezydenta, 
w jakiem stadyum jest kwestya zapisu 
obecnie. i 

P. prezydent Mochnacki odpowiada, 
że Śp. Zakaszewski zdeponował w sądzie 
krajowym 112.000 zł. reszta zaś majątku 
po zmarłym zaginęła, sąd wdrożył w 
swoim czasie dochodzenie karne, które 
zostało jednak zanicchane, dla gminy 
miasta Lwowa pozostał tedy tylko zapis 
112.000 zł. 

Z kolei p. dr. Caro odczytał swój 
wniosek, poparty przez 5 radnych w spra- 
wie utworzenia w magistracie „biura in- 
formacyjoego* dla pracodawców i robo- 
tników, który przekazano do regulami- 
nowego traktowania. 

W sprawie budowy szkoły kade- 
tów we Lwowie wybrała Rada komisyę, 
która ma się porozumieć co do szczegó- 
łów z przedstawicielami rządu. 

Do komisyi tej weszli pp.: dr. Ro- 
szkowski, Szajer, Gołąb, Dulęba i Hoch 
berger. 

R. dr. Maryański referował uastępnie 
sprawę odstąpienia gruntu miejskiego 
pod budowę drugiego toru dla kolei 
brodzkiej, Reprezentacya uchwaliła ten 
wniosek, a nadto postanowiła wysłać 
deputacyę do ministerstwa handlu, aby 
pomiędzy mostem w ulicy Kleparowskiej 
a ulicą Słoneczną urządzony został od- 
powiedni przepust drogowy, dalej zaś 
pomiędzy ulicą Słoneczną a Żółkiewską 
pobudowano wiadukty na arkadach że- 


laznych i zniesiono rampę przy ulicy 


Biblioteka powieściowa 
miesięcznie 40 centów — 8 arkuszy — drukuje 


wach kredytu włościańskiego mają z pe- 
wnością najobfitsze doświadczenie, skoro 
liczą w szeregach swoich członków prze- 
szło 100.000 włościan, szukających kre- 
dytu, a 47 Towarzystw służy Bankowi 
krajowemu, jako zastępstwa do pośredni- 
czenia w załatwieniu włościańskich spraw 
kredytowych. Otóż stowarzyszenia zali- 
czkowe na podstawie tak rozległej pra- 
ktyki w tym dziale interesów domagają 
się ustawicznia i konsekwetnie uchylenia 


=. —  — ia SEL SF 
jbiorstw, porzucając drogę bezmyślnej | Żółkiewskiej przez przeprowadzenie ko- 
Wechselreiterei, w czem każdy zakład 
spekulacyjny zastąpić go może, Wniosek 
jest echem zbiorowo wyrażonych żądań 


lei górą z ewentualnem obniżeniem te- 
renu ul, zółkiewskiej. 

Na wniosek sesyi, przedstawiony przez 
dr. Gołdmanna, uchwaliła Rada wnieść 
petycyę do sejmu o podjęcie kosztem 
funduszu krajowego przy ewentualnej 
pomocy państwa robót około dalszego 
pogłębienia otworu wiertnieczego w par- 
ku Kilińskiego. 

Następnie przyjęła rada wnioski ko- 
misyi elektrycznej, tj. zatwierdziła prze- 
dłożone rozkłady jazdy, jako prowizory- 
czne i uchwaliła równocześnie zawiado- 
mić firmę Siemens i Halske, że gmina 
zgadza się na sprawienie 6 nowych wo- 
zów, kosztem 36.000 zł. (wydatek ten ma 
być ujęty w formę prawną), celem po- 
większenia taboru kolejowego, oraz we- 
zwać ją, aby po sprawieniu tych wozów, 
przedłożono gminie nowy rozkład jazdy 
z 6 minutowemi odstępami dla głównej 
linii, a 7:/, m'nutowemu dla bocznych. 

Do komisyi dyscyplinarnej Rądy na 
r. 7895 wybrari zostali pp. Czerny, Du- 
niewiez, dr. Goldman, dr. Gostyńskj, Le- 
wieki, dr. Małachowski i dr. Piętak, Po 
zwolnieniu p. Wincentego Repy od kon- 
traktu dzierżawy folwarku w Biłohor- 
szczy, uchwalono umieścić  parolelki 
szkoły żeńskiej im. Czackiego i męskiej 
im. św. Anny na Kistrynówce Z polece- 
niem maugistratowi, aby rozejrzał się za 
lepszem umieszczeniem, ponieważ obeene 
ubikacye wedle bardzo juskrwwych okre- 
śleń pp. dr. Holzera i Groldmuna uragoją 
wszelkim wymogom Sanitarnym i nara- 
żają dziatwę na choroby. 

Dla braku kompletu zamknął p. pre- 
zydent posiedzenie o godz. 9 wieczorem. 


KRONIKA. 


W setną rocznicę III rozbioru Ojczyzny — 
dokonajmy utworzenia gimnażyum polskiego w 
Cieszynie. 


Lwów dnia 4. stycznia. 


Wiceprczesem Rady powiatowej 
w Żyweu wybrano wczoraj p. Bronisława 
Sądeckiego, notarynsza w Żywcu. 

Obywatelstwo honorowe nadała Rida 
miejska miasteczka Białykamień p. Piotrowi 


Hamulińskiemu, Komisarzowi Saujiarnemu i 
dr. Jąkóbowi Newestiukowi, lekarzowi miej- 
skiemu z Mostów wielkich, w uznaniu ich 
pełnej poświęcenia pracy około stłumienia 
cholery w Białymkamieniu. 


keforma procedury cywilnej. Wy- 


brana przez tutejszą Izbę adwokatów komi- 
sya dla ułożenia memoryału do Rady pań- 
stwa w przedmiocie projektu procedury cy- 


wiloej, rozdzieliła już pracę między swych 
członków. Referaty co da właściwego postę- 
powania objęli pp. adw. prof. Till, Czeme- 
ryński i Czeszar, referat w sprawia ustawy 
o kompetencyi sądów (normy jurysdykcyjnej) 
objął poseł dr. Byk, referaty w sprawie 
przepisów, dotyczących stanu adwokackjego 
objęli adw. dr. Małachowski, Dziędzielewicz 
i Bałaban. Komisya uprasza niniejszem po- 
nownie wszystkich członków lwowskiej Izby 
aćwokatów ażeby uwagi i wnioski  uwoje 
przesyłali pod adresem powyższych referen- 
tów, a to przed npływem bieżącego miesią- 
ca, gdyż memoryał w pierwszych dniach 
lutego b. r. będzie musiał być przedłożonym 
stałej komisyi Rady państwa. 

Z trybuusłu administracyjnugo. 
Na posiedzeniu z d, 3. bm. trybunał ad- 
ministracyjny w Wiedniu, rozstrzygnął bar- 
dzo ważną kwestyę dla koncesyonowanego 
przemysłu. Zachodziło mianowicie pytanie, 
czy przemysłowiec po przesiedleniu się w 


inną jaką miejscowość obowiązany jest do 
uzyskania koncesji na swoje przedsiębior- 
stwo, jeżeli poprzednio przy rozpoczynaniu 
i prowadzeniu przedsiębiorstw koncesya ta 
nie była niezbędną. Rozprawa dotyczyła 
skargi dentysty technika Prokopa Kleina, 
który ongi przez cały szereg lat prowadził 
swoj proceder. Wtedy zupełnie wolny, ohoiał 
jednak następnie przesiedlić się do innego 
miasta. Starostwo, namiestnictwo, a nastę- 
pnie i ministerstwo sprawiedliwości żądało 
świadectwa uzdolnienia, podczas gdy Klein 
odmówił, zasłaniając się tem, iż nowa odno- 
Śna ustawa z 25. marca 189% wstecz obo- 
wiązywać nie mogła żadną miarą. Obrońca 
skarzącego poseł dr, Pergelt oświadczył, iż 
przemawiać będzie dopiero po obrońcy pań - 
stwowych interesów drse Bernardzie, który 
twierdził, iż Klein przenosząc się do nowe- 
go siedliska powinien też i 0 nową starać 
się koncesyę. ŹZałować należy, że dawniej 
przemysł wyrobu szczęk i zębów sztucznych, 
był przemysłem wolnym zupełnie, rząd je- 


dnak obowiązany czuwać nad zdrowiem i 


zachowaniem warunków sanitarnych, musi 


przestrzegać litery prawa i nie powołanym 
zajmowania się tym procederem dozwalać 
nie powinien. Obrońca skarzącego udowodnił 
w odpowiedzi, że jego klient długoletnią 
pracą zdobył sobie prawo wyrabiania przed- 
miotów w zakres jego fachu wchodzących, 
iże to prawo przymusowem zastosowaniem 
teraźniejszej ustawy znieść się nieda żadną 
miarą. Powołanie się dra Bernarda na zdro- 
wie i warunki Bunitarne, jest co najmniej 
dziwne, skoro w miejscu poprzedniego 28- 


mieszkaniu Kleina, warunków tych także 


przecie przestrzegać należało. Trybunał ad- 
ministracyjny, na zasadzie, iż nie moćna 
tak tłumaczyć ustawy, aby kto zajmuje Się 


jakimś procederem, miał być zmuszany do 


późniejszego składania świadectwa usdol- 
nienia, nawet jeżeli zmieni miejsce pobytu 
i zamieszkania — zniósł decysyę minister- 
stwa spraw wewnętrznych jako niezgodną z 
ustawą. 

Awantury uliczne, ursądsone przez ro- 
botników w dniu 1. maja s. T. Przy powro- 
cie z wycieczki na Pasieki łycząkow- 
sie. w czusie których przyszło do małego 
starcia z policyą — były w dniu wesoraj- 
szym przedmiotem rozprawy karnej przed 
trybnnałem wyrokującym. Prokuratory o- 
skarzyła mianowicie Joannę Trojanowska 
recte Przygodzką, krawczynię liczącą lat 21, 
Gustawa Urbanowskiego, maszynistę w mły- 
nie Thoma, Jana Łozińskiego, Antoniego 
Klimkiewicza, czeladnika stolarskiego i Fr. 
Smólskiego, czeladnika stolarskiego 0 opór 
stawiany organom policyi i ubliżenie w u- 


obecnie powieść „Przeciw prądowi* Marrenne, 
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strzałem z rewolwern, skierowanym w oko- 


_ ofiar w ludziach. Na żarłoczność wężów tyl- 
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szłym 117.447 rupij srebrnych za dostawio= scy posłowie krzyczeli i machali ręka- 
ne głowy 12.657 tygrysów, 4.088 lampar- | mi, a Doszew mówił ciągle, chociaż mu 
tów i 117.120 wężów, szkody w ludziach i| prezydent głos odebrał. Cała opozycya 
dobytku zrządzane przez dzikie brstye coraz | zerwała się i obstąpiła trybunę, pod- 
się zwiększają, wyniszczyły one w tymże |czas gdy gospodarze sobrania ze służbą 
czasie 90.253 sztnk mniejszych zwierząt, a |na tłum ten uderzyli, Kiedy słażba za- 
w tej liczbie 62.000 sztuk inwentarza. bierała się wyprowadzać posłów, po- 
Trzęsienia zlemi dały się uczuć d. |3|częła się formalna bójka na pięście kina, omawiano projekt odwiedzin cara 
bm. w Reggio di Calabria, w Messynie |i służba uciekła. Kilku posłów dobyło|. carowej w jesieni w Wiednin. kon- 
Milazzo itd. Na wyspie Kubei, jak telegra- |rewolwery i zdawało się, że krew po- s Any J bl 4 
fują z Aten, szaleje nadto straszna burza | płynie. Wreszcie opozycya zwycięzka | sStatuje Fremdenblatt, że w sferach 
i kilka razy dało się tam uczuć trzęsienie wyszła na kurytarz. Sala na nowo się | kompetentnych nic o tem wszystkiem 
ziemi. zapełniała i posiedzenie dalsze otwarto. | nie wiedzą. 
p Listy R» zA = Berlina piszą : ete dj A ae <n krzy. Budapeszt d. 4. stycznia.. 
ziwne rzeczy dz pewnego czasu |Cząc, że jej gwałt zadają. Wszczął si gad dE A 
na dworze tutejszym. Przed kilku miesiąca- |znowu hałas, wreszcie opozycya prerii f W EDOZTER k Wiednia, przy 
mi niepokoita jakaś nieznana osobistość, |i już nie wróciła. jazd cesarza nastąpi dopiero w so- 
obeznana z wszystkiemi tajemnicami dworu, botę. 
wysoko postawione osoby, a mianowicie u- 
rzędników, listami anonimowemi treści ubli- 
żującej lub złośliwej, a wytoczone podejrza- 
nemu o pisanie ich mistrzowi ceremonii Ko- 
tzemu śledztwo wykazało tylko niewinność 
oskarzonego, a nie wyświetliło bynajmniej 
sprawy. Kilka godzin po przyjęciu dymisyi 
hr. Capriviego przez cesarza Wilhelma, a 
kilka godzin jeszcze, zanim wieść o tej dy- 
misyi rozeszła się po świecie, zjawiła się 
przed pałacem kanclerskim, wielka liczba 
mozów, aby meble kanclerza przewieść do 
innego mieszkania. Okazało się, że Epedyto- 
rzy nadesłali swe wozy skutkiem  przesłą- 
nych im równobrzmiących listów z podpi- 
sem adjutanta hr. Capriviego, który o całej 
tej sprawie nic nie wiedział. Nareszcie po- 
dało kilka pism zadziwiającą wiadomość, 
że cesarz Wilhelm zamierza ks. Hohenlohemu 
podwyższyć roczną pensyą © 100.000 marek 
z funduszu przeznaczonego na cele humani- 
tarne. Redakcye tych pism otrzymały ano- 
nimowe krótkie notatki w kopertach z wy- 
tartym starannie herbem. Półurzędowo oświad= 
czono później, że cesarz Wilhelm zamierzał 
rzeczywiście podwyższyć nowemu kancjerzo- 
wi pensyą, odstąpił jednakże od swego za- 
miaru na wyraźną prośbę księcia, a całą 
tę sprawę poruszono w największej tajemni- 
cy. Nieznana więc jakuś osoba, obeznana z 
wiono „bo tam żył i tam chce nmierać*, wszystkiem, co się dzieje na „dworze, zdra- 
Żona nieszczęśliwego podaje, że od trzech |dziła tajemnicę, prawdopodobnie, aby w kra- 
dni leżał w tym stanie, a z nikąd doprosić|ju wywołać burzę przeciw nowemu kancle- 
się nie mogła pomocy. rzowi rzeszy. Staatsbtirger tg. twierdzi 
Fałszywe jedneorońskówki srebrne | wprawdzie, że w kołach dworskich „azwisko 
kursują u nas ponownie. Onegdaj zakwe-| autora listów tych anonimowych Jest zna- 
styonował urząd akcyzowy jeden falsyfikat] nem, ale wiadomość ta nie bardzo wydaje 
u pewnego izraclity handlarza ryb. się prawdopodobną, bo inaczej „Pociąg nięto 
Włamanie się. Nasi rzezimieszkowie|by sprawcę niechybnie do odpowiedzialności. 
przestali już świątkować, onegdaj włamali Zresztą nie chodzi o to, czy sprawca zna ny 
się oknem do mieszkania dorożkarza S. Ko-]jest, czy nieznany, wystarczy na określenie 
sieńskiego przy nl. Jabłonowskich i ukradli stosunków spun fakt, że na dworze cesar- 
mu całą garderobę wartości 50 złr. skim snują się pokątne intrygi celem ZrZU- 
Przeciw socyalizmowi. W Czytelni) cenia nieprzyjemnych najwyższych urzędni- 
katolickiej odbyło się wczoraj poufne zgro-|ków, bo niedyskrecya taka mogła wyjść tyl- 
madzenie, na którem uchwalono zainicyować| ko z najbliższych kół „otoczenia cesarskiego. 
energiczną akcyę antisocyalistyczną drogą od- Zmarli. Julia Piasecka, artystka dra- 
czytów i publikacyj peryodycznych. Na ze-| matyczna teatru hr. Skarbka, zmarła wczo- 
braniu obecnym był ks. Jan Badoni z Kra- raj we Lwowie. 
kowa, współredaktor Przeglądu powszech- 
7 tooit Fa. Franciszek Kuźminński, 
liczący lat 80, wdowiec, właściciel realności 
pod 1. 36 przy ul. Snopkowskiej, odebrał 
sobie życie dziś przed godziną 8 zrana wy- 


rzędowaniu komisarzowi policyi p. Sobocie. 

Na wczorejszej rozprawie przesłuchano 
świądków Fr. Szuralańskiego, b. policyanta, 
ajentą Przestrzelskiego, koncep'stę policyj- 
nego Des Loges i introligatora Strzelec- 
kiego. Na dzisiejszej rozprawie przesłuchano 
w dalszym ciągu świadka podmajstrzego Ba- 
biasza, poozem odczytano akta do rozprawy 
należące, Po mowie prokuratora dr. Stebel- 
skiego i obronie dr. Aschkenazego, udał się 
trybunał na naradę i o godz. 3, popoł. o- 
głosił wyrok, skazujący Przygodzką na karę 
6-tygodniowegs ścisłego aresztu, Urbanow- 
skiego na 3 tygodniowy areszt Ścisły, Klim- 
kiewicza na miesiąc aresztu, Łozińskiego zaś 
i Śmólskiego uwolnił od wszelkiej odpowie- 
dzialności, nadto zasądzeni skazani zostali na 
ponoszenie kosztów postępowania karnego. 
Urbanowski zgłosił natychmiast zażalenie 
nieważności, a obrońca Przygodzkiej i Klim- 
kiewicza zastrzegł sobie 8 dni do namysłu. 

Straszny obraz nędzy zastała stacya 
ratankowa wczoraj o g. 9. rano, Przybyła 
stara kubieta z proźbą, aby odwieziono jej 
konającego męża do szpitala powszechnego. 
Mieszkanie swe podała przy ul. Torosiewi- 
osa. Tymczasem po przybyciu w ulicę, prze- 
konano się, że mieszkanie to leży w polu. 
tak że wóz w głębokim śniegu ugrzązł, i 
nie mógł dojechać do starej walącej się 
Szopy, pozbawionej drzwi i okien, która by- 
ła owem mieszkaniem Marcina Mandy, wy- 
robnika z pobliskiej cegielni. Chory od dłuż- 
szego czasu stracił? zarobek, mieszkał więc 
w owej pustej budzie, a Żona staruszka, 
sprzedawała po kawałkn swoje i jego ubra- 
nie, celem uchronienia się od śmierci gło- 
dowej. W chwili, gdy przybyło pogotowie, 
zastano na śniegiem przysypanej kupce sło- 
my człowieka całkiem nagiego, przyktytego 
podartym surdutem, wijącego Się w stra- 
sznych kurozach epileptycznych. 

Ponieważ wozem dostać się tam nie by- 
ło można, wynieśli przybyli medycy nie- 
szczęśliwego nędzarza na Roszach, brnąc po 
pas w śniegu. Odwieziono go do szpitala 
powszechnego, mimo iż półprzytomuy bie- 
dak błagał, aby go w jego chacie pozosta- 


po dwakroć go odwiedził. 
Wiedeń d. 4. stycznia. 


Qorrespondenz, że podczas pobytu w 
Wiedniu wysłańca carskiego hr. Pug- 


Bukareszt d. 4. styoznia. 
Minister oświaty Jonesco został 
czynnie znieważony przez profesora 
Draghicesco, który się ubiegał o kate- 
drę i upadł na konkursie na nią ogło- 
szonym. 


LTelesraxrny. 


Wiedeń d. 4. stycznia. 
W kołach parlamentarnych opowia- 
dają, że przy zbliżających się miano- 
waniach do Izby panów, zostaną mini- 
ster Bacquehem, Gautsch, Steinbach, 
profesorowie Albert i Nothnagel, wre- 
szcie prezydent senatu Lemayer i po- 
seł do Rady państwa Oppenheimer, po- 
wcłani do Izby panów. 
Wiedeń d. 4 stycznia. | ap 4.2). KOMP, 
Nauczyciel miejskiej szkoły przemy- kowięńskiej, grodzieńskiej, wileńskiej, 
slowej we Lwowie Seweryn Wid t, mińskiej, witebskiej, mohylewskiej, Po 
został mianowany nadzwyczajnym pro-| dolskiej, wołyńskiej i kijowskiej. Dalej 
fesorem pelitechniki lwowskiej. mówią, że R Nowym rokiem ruskim 
Wiedcń d. 4 stycznia. jne miejsce Giersa ma być mianowany 
Cesarz dozwolił hr. Józefowi Wo. | Bunge, a minister spraw wewnętrznych, 
dziekiemu przyjąć i nosić wielki krzyż | osławiony Durnowo otrzyma posadę 
hiszpańskiego orderu Izabeli. prezesa komitetu ministrów, coby było 
Przełożony gminy w  Truskaweu | honorową dymisyą. Ministrem na miej- 
Bilas otrzymał srebrny krzyż za-|SCe Durnowa ma zostać towarzysz jego 
sługi. Sipiagin. 
Rząd niemiecki nakazał ściśle kon- 


Berlin d. 4. stycznia. 
Petersburski korespondent Berl. Tage- 


zniesioną kontrybucya, ścią- 
gana z polskich właścicieli 


Wiedeń d. 4. stycznia. 

Korzystając z rozporządzenia gen. > ; 
dyrekcyi kolei państwowych, którem |Socyalna demokracya przeciw projektom 
około 6.000 zajętych w służbie robo-| *ntywywrotowym urządzażła. 
tników wliczonych zostało do normal- Kolonia d. 4. stycznia. 
nego statusu urzędniczego i na równi Korespondent z Sofii do Köln. Etg 
postawionych ze stałymi urzędnikami, | donosi o aresztowaniu Stambałowa. — 
generalna inspekcya austr. kolei we.| Konsulowie różnych mocarstw mieli 
zwała zarządy austr. prywatnych kolei| Podobno z tego powodu bardzo ostre 
do naśladowania tego przykładu. przemówienia z ministrami, 

Odnośny okólnik brzmi jak nastę- Petersburg d. 4 stycznia. 
puje: „Gem. dyrekcya austr. kolei pań- Dziennik urzędowy ogłasza ukaz o 
stwowych mnormowała szereg posad | założeniu rosyjskiej agentury telegra- 
zajętych przez robotników i innych ficznej przez petersburskich dziennika- 
sług płatnych dotąd tygodniowo lub rzy od 1 stycznia 1895. 
dziennie w ten sposób, iż zamianowani Petersburg 4 stycznia. 
na te nowe posady wliczeni zostali dol Dziennik urzędowy ogłasza następu- 
stałego personalu i z nim na równi| jący reskrypt cara Mikołaja do hr. Szu- 
postawieni, przez co zyskują dla siebie | wałowa: 

i dla swych rodzin zabezpieczenie stą- Mój spoczywający w Bogu ojciec, 
rości. To rozporządzenie nacechowane | w nagrodę twoich niespożytych zasług 
prawdziwemi uczuciami ludzkości i po- wojskowych i wysokich zdolności, mia- 
ważną reformą społeczną, skutkiem któ- | nował cię w 1885 roku posłem przy ce- 
rego więcej niż 6.000 robotników z|saizu niemieckim i królu pruskim w Ber- 


Pamięci Ed. Kra. 


Zywota twego zasłużone chwile, 
Slad niezatarty wypisały w kraju, , 
Więc niech ci tęskno nie będzie w mogile, 
Żeś trudom bytu uszedł w ciszę raju!!! 
licę serca. Śmierć nastąpiła natychmiast. 
Powodem samobójstwa było cierpienie ner 
wowe. Zwłoki pozeatawiono w mieszkaniu, 
które zmarły zajmował w powyższym domu, 
W Jarosławin odebrał isobie życie wy- 
strzałem z karabinu w koszarach, Michał| „ s N. 
Górski, przywódca plntonn 90 pp. — a to| Niech ci zakwitła jabłoń u potoku, 
rzekomo z powodu  nieotrzymania premii | Posyła zdala Polskiej wiosny wonie, 
wojskowej. I niech jaskółka krążąca w obłoku, 


Dowcipny sposób wskrzeszenia u- Głosi, źe majem pachnie nasze błonie. 
marłych. Zarządowi miasta Brzostek — e Ska. 
jak piszą nam — udało się bez pomocy 
„nadludzkich sił“ wskrzesić nieboszczyków 
dawno pogrzebanych i to bardzo łatwym 
sposobem: mianowicie wstawiając w listę 
wyborczą do Rady gminnej, jako uprawn io- 
nych wyborców na r. 18895 niemniej jek 
przeszło 20 nieboszczyków. Dla dokładaości 
wymienię kilku: Szczepen Bochenek umarł 
przed 8 l; Leon Liberak um. przed 10 L; 
Bronisław  Mierzwiński um. przed 12 l; 
Maciej Ziernieki nm. przed 20 l. _ Szkoda, 
że na liście wyborczej jest także kilku ży: 
jących, bo możeby wyborów nie było! 


Niech przez rozwarte do światła okienka, 
Pokrzepia ducha, niby krople rosy, 
Dumka pastusza i flisa piosenka, 

Gwary Twej ziemi i borów jej rosy! 


przyszłości, i w miarę powiększonych | działalność dyplomatyczna, usprawiedli- 
posad, także i dalsi pracownicy do sta-| wiła pod każdym względem położone w 
lej służby austr. kolei państw. zaliczeni tobie, hrabio, zaufanie. 
zostaną — znalazło ogólne, gorące uzna- Ciągle byłeś wiernym i szczerym wy- 
nie nietylko w kołach bezpośrednio in- 
teresowanych lecz i u całego ogółu. To lęgnowałeś stosunki przyjaźne, które Ro- 
dodatnie wrażenie, względnie dobro- 
czynny skutek nabierze istotnie wiel- żnym sąsiadem, i które umożliwiły prze- 
kiej doniosłości, jeżeli zarządy ao- prowadzenie i utrzymanie dobroczynnych 
stryackich kolei prywatnych, idąc za | skutków pokoju, tak drogich sercu mego 
tym przykładem i naśladując Je- | niezapomnianego ojca, jak dziś i mnie 
go wielkoduszne postąpienie, zechcą | samemu. 

przedsięwziąć podobne środki na ko- Dla dobra mego państwa zamiano- 
rzyść tych swoich pracowników i ro- teraz ma równie 
botników, którzy wchodzą w skład| ważne stanowisko warszawskiego gene“ 
tych samych działów słażby, aby i ich rał-gubernatora i naczelnika sił wojen- 
stanowisko mogło być utrwalone, jak | nych warszawskiego -okręgu — chcę ci 
na wyżej wzmiankowanych kolejach wyrazić moje szczere uznanie za wielkie 
państwowych. W przeciwnym bowiem usługi oddane tronowi i ojczyźnie i wy- 
rażam nadzieję, że odpowiesz godnie 
włożonym na ciebie i teraz obowiązkom, 
co do rozwoju i dobra części mego kra- 
ju, powierzonej twemu, hrabio, zarzą- 
dowi. 


Reperioar textralny. Dziś w sobo- 
tę „Kupiec wenecki“ komedya w 5 aktach 
W. Szekspira. Jutro w niedzielę popołudniu 
„Ciotka Karola“ krotochwila w 3 aktach 
Tomasza Brandona. „Nowy Rok* krotochwi- 
la w 1 akcie J. S, Jasińskiego. Wieczór 
nw Szczawnicy" komedya w | akcie R. 
Ruszkowskiego, „Bakarat* krotochwila wl 
akcie Leona Madeyskiego, „Małżeństwo na 
próbę* krotochwila ze śpiewami w 3 aktach 
Karola Gero, muzyka Leopolda Kuhna. 


OFIARY 


powinszowań nowo- 


Za. 

W podróży trafiają się nieraz zabawne 
przygody. Zdarzyło się to już niejednemu 
chętnemu do wywnętrzania się, że wypowie- 
dsiał coś komuś bezpośrednio, ani się spo- 
dziewając, że słuchacz jest odnośną osobą, 
którą poddał właśnie złośliwej uwadze czy 
krytyce. Innym znowu razem traktuje się 
towarzysza podróży, jako „poczciwca, a w 
końcu pokazuje się, że to nie zwykły pocz- 
ciwina ale człowiek zajmujący w społeczeń- 
stwie niezwykle wybitne stanowisko. Po- 
dobna przygoda przytrafiła się obecnie po- 
słewi Włodzimierzowi Gniewoszowi z Poto- 
ka złotego, który Z rodziną jechał z Wene- 
eyi do Tryestu. Oto, jak nam opowiadeją, 
zaznajomił się na statku bez wymiany na- 
zwisk, z jakimś starym pułkownikiem, któ- 
ry z całą uprzejmością dawał p. G. rozli- 
czne wyjaśnienia — aż oto przy pożegnaniu 
pokaz:ło się, że ów pułkownik to wielki 
książę Ferdynand Toskański, ojciec arcyksię- 
cia Leopolda. 

Serom tyfusowe. Wynalazek szcze- 
pienia dyfteryi, dokonany przez prof. Beh- 
ringa, został przez niego dopełniony dru- 
gim, nic mniej ważnym wynalazkiem, B2020; 
pienia zarazków febry tyfoidalnej. Bakoilusa 
tej choroby przedtem jeszcze znano w sol 
łach lekarskich — dopiero jednak w do- 
świadczeniach ze szczepieniem surowicy ta- 
rażonej garazkami, udało się zażegnać ich 
sabójczą działalność. Ten sem system le- 
czenia, jaki obecnie zachewywany jest przy 
dyfteryi, ma być w krótce przez profesora 
Behringa w tyfoidalnej gorączce  zosto8o- 
wany. 

Dzikie zwierzęta w Indysch. W cią 
gu nbiegłego roku dzikie zwierzęta pochło - 
nęły w Indyach angielskich przeszło 21 000 


Zamiast rozsyłania 
rocznych złożył: - 

Na gimnazyum polskie w Cieszynie: Wp. 
Dr. Bronisław Dulęba 4 korony. 


Pctersburg d. 4. stycznia. 
Rząd rosyjski poczynił Anglii wszel- 
ustępstwa w sprawie Pamiru. Gra- 
Są już ustanowione; droga czetral- 
zwana także drogą Jonina, jedyna 
nie zła na Pamirze, pozostanie w posia- 
daziu Anglii. 


Ostatnie wiadomosci. 


Komisya Izby panów wnosi, aby pro- 
jektowi ustawy o pokrywaniu potrzeb 
katolickich gmin kościelnych, w tej for- 
mie w jakiej wyszedł z obrad Izby po 
słów, udzielić wymaganego koustytucyą 
przyzwolenia. 


dliwie oddziałać na ich służbę Z tych | kie 
względów główna inspekcya widzi się| nice 
spowodowaną — chociaż bynajmniej | ska 
nie przecenia trudności i potrzebnych | nje 
do tego ofiar finansowych do wezwania 
prywainych kolei, aby po rozważeniu Paryż d. 4. stycznia. 
stosunków zechciały inspekcyę zawia- Dyrektor francuskiej kolei 
domić, czy i w jakim zakresie podobne dniowej Martin i wicedyrektor Borbin 
zarządzenia i do którego terminu mogą | zostali aresztowani pod zarzutem fał- 
być u nich wprowadzone, szerstwa ksiąg urzędowych, 
Wiedeń d. 4. styczniu. . Rzym d. 4. stycznia, 

Do Polit. Corresp. donoszą z War- Wedle wiadomości, jakie zbiegły z 
szawy, że hr. Szuwałów jest oczeki-| niewoli mahdzistów ksiądz  Rossignoli 
wany dnia 19 bm.; szlachta, miasta i | przywiósł do Kairu, postanowili mahdzi- 
gminy wiejskie mają wysłać deputacye |ści w 15.000 wojska z czterech stron u- 
na jego powitanie. derzyć w styczniu na Kassalę, ale są to 

Wiedeń d. 4. stycznia. |hordy niesforne i źle w Żywność zaopa- 

Główna wygrana losów medyolań - | trzone. Dla podniesienia swoich ochotni- 
skich 46.000 lirów padła na seryę 7969| ków wykopano zwłoki pierwszego mah- 
nr. 7. diego (proroka) i okazywano ludowi. 

Główna wygrana losów miasta Ins- Londyn d. 4. stycznia. 
braku w kwocie 15.000 zł. padła na nr.| Do „Biura Reutera“ donoszą z Yo- 
3709. kohamy, że mikado nadał cesarzowi 
niemieckiemu najwyższą istniejącą w 
Japonii dekoracyę, t. j. wielką wstęgę 
orderu Uhrysanteneum. 


Donoszą z Petersburga: Minister- 
stwo spraw zewnętrznych stara się w 
senacie o przyłączenie do specyalnych 
funduszów tego ministerstwa tak zwa- 
nego ogólnego kapitału włościan by- 
łych skarbowych majątków Królestwa 
polskiego. Kapitał ten ma być odda- 
nym do rozporządzenia warszawskiego 
jenerał. gubernatora dla dawania poży- 
czek włościanom Królestwa polskiego 
w razie nieurodzajn, gradobicia, powo- 
dzi itp. klęsk. Pożyczki mają być wy- 
dawane na trzy lata na 3 pre. rocznie. 


Wiedeń d. 4. stycznia. 
Wczoraj otwarto sejmy Karyntyi, 
Saleburga, Bukowiny i Tyrolu. W za- 
stępstwie namiestnika Tyrolu, bawią- 
cego na pogrzebie króla Neapolu, po- 
witał sejm imieniem rządu radca dworu 


ZZ 
Hebenstreit, polecając patryotycznemu Dział 8konomiczny. 
uwzgłędnieniu posłów rządowy projekt 


szpiegi rych ministerstwo _ Spraw Pow s x P — Ministerstw ] 
wownętrznych w kraju utrzymnje. Mi- + Pomp ustawę o obronie krajowej. zamierza potrzeba brony„krajogej 
nister - prezydent  Stoiłow  zawołał:| Marszałek w przemowie swej podniósł, | mioty do ubrania i wyekwipowania, a 


„Łżesz pan!“ i wybuchła burza. Wszy-|jak szozęśliwym czuje się kraj skut-|w szczególności obuwie lekkie, torni- 


Jak dopiero teraz dochodzi wiado- 
mość, działy się okropne sceny na po- 
siedzeniu sobrania bułgarskiego z dnia 
28 zm. Dep. Doszew przemawiał prze- 
ciw tak zwanemu funduszowi oprysz- 
kowskiemu, z którego jak za czasów 
Ntambułowa tak i obecnie opłacani są 


ko przypada 18,540 osób — czyli że w świe- 
cie zwierzęcym płazy te, nadzwyczaj mnożne, 
są istotnym postrachem mieszkańców, Ty- 
£rysy, na spółkę z lampartami, wilkami, 
panterami, niedźwiedziami i słoniami, stały 
się powodem Śmierci lub ciężkiego kalectwa 
19.000 osób. 

Mimo to, iż rząd wypłacił w roku ze- 


kiera tego, że od ostatniej sesyi cesarz stry, rozmaite rzemienie i pasy, oddać 


Wobec doniesienia pisma Ungarfżche 


blatt donosi: Jak słychać, ma być] 


ziemskich od r. 1863 w guberniach 1840 


trolować wszelkie zgromadzenia, jakieby|35, s. 10411 nr. 2, s. 10617 nr. 36, s. 


dniem pierwszym lipca 1896 r. a w linie. Pańska dłuższa niż dziewięciol-tnia | prom. 110-20 do 11090. 41/49/90 los. w 50 lat. 


konawcą planów twego monarchy i pie-|- 


syę od dłuższego czasu łączą z jej potę- t 


z 
Wczoraj popołudniu 
dziś rano wypogo- 


Sta: pewictrza. 
i wieczór padał śnieg, 
dziło się. 

Barometr idzie w górę. 

“tan barometra zredukowany do pogin- 
ma morze był dzić o 1$tej godzinie w po 
ładnie 758 rm 

Prognoza ma dobę d. 5. stycznia br. 
fod północy da północy) Wiatr będzie co 
iv kierunku sachodni, o średniej prędko- 
Świ $ m sek, 


do dostawy drobnym przemysłowcom. 
O dostawę tę mogą się ubiegać tylko 
przemysłowcy samoistnie na podstawie 
karty przemysłowej i wyrabiający do- 
tyczące artykuły we własnych warszta- 
tach, którzy atoli nie mogą na ten 
sam czasokres być członkiem konsor- 
cyów dostawczych dla wojska lub obro- 
ny krajowej. 

Dotyczące oferty należy wnieść naj- 


później do dnia 29. stycznia 1895, godz. Średnia temperatura doby pozostanie 

12. w południe w ministerstwie obrony | około —5(C, niebo będzie lekko zachmu- 

krajowej. ,|Tzone, a względna wilgotność powietrzu 
Bliższe szczegóły, tudzież wykazy i | około 85%, 


ceny dostarczyć się mających artyku- 
łów można przejrzeć w biurze lzby 
handlowej i przemysłowej. Dziś dnia 5. stycznia” św. Telesfora 
— Giełda dla produktów rolnych. | — św. Jewhenyi, 
Na posiedzeniu wiedeńskiej Izby giełdowej rR Y 
dla produktów rolnych, odbytem d. 2. bm., | SOEEE= 
dokonano wyboru rady prezydyalnej. Wy- phr 
brani zostali; prezydentem p. Paweł von a adesłama. 
Schoeller, wiceprezydentem pan Jan (La ię "uhrykę redakoya mia odyewisdn) 
Miller, przełożony wiedeńskiego stowa- 
rzyszenia piekarzy; p. Edward Reik, ku- 
piec; kasyerem p. Juliusz Schneider, 
z domu komisowego firmy J. Schneider i Sp. 
— Losy tryestońskie. Po 1000 zł. 
wygrały: ur. 11276 i 16289; po 200 zł. 
nr. 248, 8169, 16980, 17726, 19464; po 
150 zł. nr. 3867, 9451, 10942, 12586 i 
401. 


Opadu nie będzie, pogoda. 


ea 
Ball - Seidenstoffe von 35 kr. 


bis f. 14.65 por Meter — sowie schwarze, 
weisse und farbige Henneberg-Seide von 35 
kr. bis fl. 14.65 per Meter — glatt, ge 
streift, karriert, gemustert, Damaste ete. (ca. 240 
versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Des- 
sins ete.) Porto- und steuerfrei ins Haus. — 
Muster umgehend. Doppeltes Briefporto nach 
der Schweiz. 67 


Seiden fabriken G. Henneberg (k. u. k. Hof.) Zürich. 


— Losy brunszwiekie, Po 300 ma- 
rek wygrały: s. 592, nr. 48, s. 1302 nr. 
49, s. 1881 nr. 36, s. 3571 ur. 29, s. 
5109 mr. 22, s. 5764 ur. 16, s. 6730 nr. 
27, a. 6787 ur. 37 i s. 7393 ur. 38; po 
87 marek; s. 1934 nr. 38, s. 2290 mr. 11 
i nr. 81, s. 9532 nr. 32 i s. 98,20 nr. 19. 

— Losy austr. Czerwonego krzyża 
Przy onegdajszem ciągnieniu wygrały 
następujące losy po 100 złr.: serya 332 
nr. 39, 8. 1671 mr. 32, s. 3199 nr. 40, |we własny zarząd, mamy zaszczyt polecić 
s. 8672 ur. 10, s 4029 nr. 32, s. 4568 |go względom szanownej P. T. publiczno- 
nr. 8, s. 6286 nr. 19, s. 7872 nr. 22, s. |ścj, zapewniając, że usilnem staraniem 
8271 nr. 8, s. 9765 nr. 39, s. 9849 nr.|naszem będzie wszelkim wymaganiom 
zadość uczynić. 


Objąwszy z dniem dzisiejszym 


„Flotel europejski“ 


(we Lwowie plac Maryacki) 


10695 nr. 47 i s. 11485 nr. 7. Po 50 zł. 
wygrały: s. 94 nr. 9, s. 140 nr. 37, s. 
550 nr. 29, s. 1117 nr. 19, s. 1180 nr. 
nr. 18, s. 1577 nr. 8, s. 2209 nr. 37, 
s. 4289 nr. 36, s. 4377 nr 31, s. 5740 
nr. 5, s. 6118 nr. 18, s. 6188 nr. 13, 
s. 8865 nr. 34, s. 9740 nr. 50i s. 10985 
nr. 18. W końcu wyciągnięto następują- r= 
cych 30 seryj, w których losy opatrzone = u z 
numerami od 1 do 50 wygrywające no- 

minalną wartość 18 złr.: 233 339 518 Dr. St. Kwiatkiewicz 
590 1162 1864 2457 2719 3840 8357 |asystent kliniki prof. Czyżewicza i były 
3372 3761 4140 4742 5385 5517 6212 |operator kliniki prof. Breiskyego i były 
7853 7824 7982 8366 8945 9145 9310 sekundaryusz szpitala pow. w Wiedniu. 
10174 10404 10657 10941 11168 i 11395. | Mieszka obecnie plao Bernardyński 

l. 12 A. i ordynnje od 3—4 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hoteln Europejskiego 
We Lwowie 1. stycznia 1895, 


Pokoje od S0 et. począwszy. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 4. stycznia 1895. 

Akcye za sztuke : Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 216— do ŻI%—. Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 2Y1:50 do 29450, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 440-— do 
450—. Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a. 
—— do 215—, 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
50j los. w 40 lat, 101-10 do 10180. 5%, z 100 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obamięaujacy od I. maja LBYĄ, 
(Czas lwowski). 


Pociąg 
pospieszny 


Poci 
Do Lwowa Bóbow. 


przychodza z 


Krakowa | | 


100-— do 100*70. Banku krajowego 41/07 los, w 
j51 lat. 100:50 do 101:20. Banku krajowego 40/, „ (Berlina, 
los. w 57 lat. 96-50 do 97:50. Towarz. kredyt. gal. | Wrocławia Wiednia) 
ziemsk. 4%, (I. emisya) 98:20 do 98-90. Eh os | Warszawy ) ' 
w $1'/, lat. 9750 do 9820. 40/, los. w 56-latach | Muszyny-Krynicy pr. 
97:20 do 97-90. 41,0, los. w 58 lat, —'— do] Tarnów (tylko odtis 
i do włącznie g) | 3 
Muszyny - Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 
Muszyny-Krynicy pr. 
Tarnów lub Rzeszów 


6:01 


funduszu pro- 

Kom. bankn 
102-00 do 10240. 
Pożyczka krajowa 6%, w. a. r 


Nadbrzezia i Tarnobr.| . : 
Losy: Losy miasta Krakowa 27— do 29— |Podwołoczysk i Bro- 
Losy miasta Stanisławowa 45-— do 49—, dów na dworzec gł. 
Monety. Dukat cesarski 5:83 do 5'93. Napo | Podwołoczysk i Bro- 
leondor 982 do 9:92. Półimperyał 10:10 do00-00 | dów na Podzamcze 
Rubel rosyjski srebrny 1'30-— do 1-33—. Rubel Suczawy i 
rosyjski papierowy 1-382*— do 1-34—, 100 marek | Husiatyna p. Halicz > 
niemieckich 60:50 do 61—, Czortkowa p. Halicz n,- 
Wiedeń d. 4 stycznia, | Połzca WD 
(Telegram Gas. Nar.) Sokala vijn 
Po zamknięciu giełdy południowej notowano: | Ławoeznego, (Pesstu, 
Kredyty 40262, węgierski bank kredytowy] Miszkolea, Serencza, 
492-—, anglobank 17910, länderbank 27620, ko- | Munkacza, Chyrowa i 
leje państwowe 39637, lombardy 105:75, elbethal | Stanisławowa p.Stryj| . | . 
212.50, akoye tytoniowe 22950, alpiny 99-80 | Skolego,  Chyrowa, 
renta majowa 100:57, węg. renta złota 123'10,| Stanisławowa i Bory- 
węgierska renta koronna 48:55, austr. renta ko-| Sławia, przez Stryj 
ronna 100:20, losy tureckie 73-20, unionbank 
312'—, marki —*—, ruble ——, 


f Poci Pociąg 
Berlin d. 4. stycznia. Ze Lwowa popie osobowy 
„ (Telegram Gas. Nar.) odchodzą do |— 
Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 24320 (402-01), lombardy 4350 (10589), | Krakowa, (Wiednia, 
węgierska renta złota 101.40 (123-78), węg. renta Wrocławia, Berlina)| 3'00 1046] 5% 1111) 7:51 
koronna 22025 (13455). Cyfry podane w nawia- Warszawy . 10Ż]5%) , | 78 
sie —) oznaczają porównawczy kurs wiedeński Muszyny - Krynicy i 
tz. Wiener-Parwadt. Chabówki przez Tar. 
Frankfurt d. 4. stycznia. nów lub Rzeszów - Jaxa JE 
, (Telegram Gas. Nar ) Muszyny-Krynicy prz. 
Wozorajsz: wicłda wieczorna: Kredyty 328-25| Tarnów 5%). e 
(402:37), lowbardy —— „———), węg. renta | Muszyny -Krynicy prz, 
złota —— (—'—) węgierska renta koronowa tryj pega) 
R=Z—H Nadbrzezia i Tarno- 
rzegu 526) , . 
RO ars: Bro- 
ę w z dw. głównego A 
Z rynków towarowych. piém zdr. płówzego 
Wieden dnia 4. stycznia. Přacono: pszenica | (dów z dw. Pdzamoze 1040/11383] . 
ma wiosnę p zł. 6-76 do 6:80, pszenica na ję. | Suczawy 10:51) 3731) 118 
sień 7-11, żyto na wiosnę 571 do 5774, owies | 0z0rtkowa z + EE S 1: 
na wiosnę O'—, kukurudza na maj-czerwiec 6-38, | Husiatyna pr. Haliez , . H% 
rzepak na styczeń-luty 10 10, rzepak na sierpień. | Słobody  rungurskiej 
wrzesień 11-05. kopalni 1051) a |11% 
Wiedeń 4. stycznia, Spirytus kontyngento./| Nowosielicy, Bephó- 
wy 1560 do =——., methu n. S.i Czudyna| 651 . 
Radowiee 1051| „ | 11% 
=== Kip olung „ |8831 . 
Sokala ; | . 
Przyjechali do Lwowa Bolica p w F 
: j orysławia p. Stryj 6-16/1 . 
dnia £: stycapia. : Ławocznego (nnkacsa 
Hotel Žorža. A. Gorayski z Moderów- SzereneBa, Miszkolca, 
ki, St. hr. Zamoyski z Wysocka, dr. M. s i Chyrowa p. adal ok 
Starzewski z Krakowa, E, Zagórski z Ko- | 907) t ; . 
aa ; A ta wowa p. Btr 10-26) 2 a 
łodziejówki, B. hr. Stecki z Nadycza, A, Sklepa Fink, 7 M 
hr, Cetner z Podkamienia, M. Komarnicki] Chyrowa przez Strgj| , . p026 , ; 
z Jarosławia, J. Szumpeler z Buska, A. | Stryja i Skolego „|. [341] , 


Przedrzymirski z Woli Małnowskiej, P. 
Nzymberski z Krakowa, D, Słonecki z Ju- 
rowie, K. Skibniewski z Podola ros., dr. 
Wł. Krzeczunowicz z Janowiec. 

Grand Hotel. Dr. M, Trachtenberg z 
Kołomyi, M. Dreyfuss z Frankfurtu, hr. A. 
Konikier z Wołynia, J. Bernstein z Jaro- 


Uwaga. Godziny, podkreś one GZarną AI, 
oznaczają porę nocną od godziny 6 wieczór do 
godziny 5 minut 59 rano. iie 

W binrze informacyjnem o. k. austr- kolei 
państw. we Lwowie, ulica Trzeciego Maja L 3, 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, ©- 
; krężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do ja- 
sławia, M. Dembińska z Lubaczowa, H. |zdy, taryf i rozsładów jazdy w formacie kieszon- 
Goldlust z Czerniowiec, S. Rendelstein z | kowym. Informacye w sprawach taryfowych 


Tarnopola. S. Türk z Przemyśla, J. Schrayer | 739" ozowych. 
z Drohobycza. 


N; | JAZ 
a ko! ede Kraj 
rajowa 
'4 
73 srt ł , 
i UAIG oupi goli NU pudiu 
tak własnego nakładu (stalorgt; pa” 4 
z AEAN chromchrcyrafie) jak zastępuje zupełnie 
i obeych wydawnictw Maese francuska 
najtaniej i jest trwalszą i tańszą 
i w największym wyborze; od ostatniej. 
poleca Do nabycia jedynie w handlu 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD. KILKOWOKIEGO 


w Krakowie 


U. 1. Winsklara STHA 


we Lwowie. 5880 
SZ TU a 


DROBNE OGLOSZENIA po i ct. od wyrazu. 


A'OŻYCE do strzyżenia bydła po zł 1:65, Y 7 HåÅNDLU korzennym Albina Solec- 
IWi 2-25, trokary z dwiema rurkami po! WY kiego, ul. Wałowa 11, codziennie świe- 
złr. 1 60, 'gpuszezadła (3 sztuki w oprawielże mesto deserowe, 104 
- mosiężnej lub niklowej) po złr. 140 poleca 
Piotr Chrzastowski, handel żelazny we ATAN NPI ZEDAŻY. Dwie sekcye lasu wy- 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka-' LL sokopiennego, razem 60 morgów — 
tedry). przeważnie sosna i dąb — w pobliżu sta- 
mremen CY] kolejowej Belz, Bliższa wiadomość uli- 


RSW: kołnierze, manszety, kaleso-:ca Osseliński:h 1. 11, schody VIII, Głowa- 
ny, chusteczki , skarpetki , najtaniej u,eki. Posrednictw» wykluczone. 46: 
Pawła Langnera, Lwów, Halicka 16. 

ŃSERATY, ANONSE do wszystkich 


ł OLNIK 36 lat mający inteligentny, dzienników przyjmuje i ekspedjuje Cantr. 
energiczny, z k lkunastoletnią prakty-'Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 

ką, najdokładniej obznajomiony z każda 
gałęzia gospodarstwa rolnego i fabrycznego 
oraz z weterynarya i wszelką rachunkowo 
ścią, poszukuje posady rządey, ekonoma, 
rachmistrza. Łaskawe zgłoszenia: lwów, 
Podzamcze 7, Rolnik. 468 


Korespondencya prywatna 

po 3 ct. od wyrazu. 

Kawaler lat 27, POST. przy ©. k. 
NN SIArOStWIE W Krakowie , chcacy się ożenić 
IURO WYWIADOWCZE Chorążczy- jeżeli możebne w tym Trarnawale, szuka 

zna 6, jest z całem urzadzeniem z po- towarzyszki życia, a nie mając znajomo- 


wodu wyjazdu właściciela do odnsjęcia. ści, szuka jej w tej drodze. Majątku wpra- 
udzie nie w ymaga się. lecz panienka która 


chciałaby swą rekę ofiarować, winna być 
NGIELKA RODOWITA, dopiero ectadna, młodą (również i mtode wdówkt), 
z Londynu przybyła, jest do wnieszeze- d gospodarna, Dyskrecya pod słowem ho- 
nia jako „dame de compagnie“ lub do pa- noru. Fotografia pożądana. Anonimy po- 
nienek. Zgłasz: ać Się: O. C. W. poste re zostaną bez odpowiedzi. Proszę adresować: 
stante Przemyśl. 470  Dyetarynsz, ulica Gołębia 3, I. p. Sermak. 


= rumana 


C. k. uprz. fabryka maszyn, odlewarnia żelaza 


FERDYNAND PIETZSCH 


WET Lwów, ulica św. Marcina i. Il 
"PA 3 0%, ma na składzie Kociół parowy systemu rurowego o %25 me- 
sł F trae powierzehni ogtzewalnei, 6156 
Z NY ę . +g.. 
Gaj Ea Maszyny parowe, Pompy, Gniotowniki, 
penn Fluczki, El:watorv do kartofel iip. 
AN 


= (lewy do palowisk | maszyn, Maszyny rolnicze i gospodarcze. 


= Czuba-Durozier & Comp., 
bo francuska fabryka koniakn 
PP ROMEO [4 WO Et. 
Dag Wszędzie do nabycia. "Fig 6294 
Generalny zastępca : Rasa % Biochmann Budasest — Wien. 
SDK: OEE. S a =a 


OKRUCHY FIEŻEBACEARKIE 
Piękny lisć z najszlachetniejszych gatunkow wysyłam za zaliczką: 
1. gatunek złr. 3 29 | za kilogram franco 

2. gatunek zł;. +— | z opakowaniem 


AM. WM. GE A NA AB ML 


Thee 4 Bum-lmporteur, Brünn. 6234 


Ces, król. uprzywiłejowaca 


madinerya spirytusu, fabryka ramu, likierów I och 


JULIUSZA MIKÓŁASUNA 


NASECĘEPCÓW 


JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA 


poleca najprzednieisze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą starke, ramy krajowe jakoteż i zagraniczne, 
koniak, śliwowicę itd. 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i 


alkohol absolutny 


100/9 do celów leczniczych. 
Składy dla miasta Lwowa: 
ulica Kopernika 1. 9, w handlu Wgo E. Riedla plac 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 


4964 


QOOOGODCEG0O©O0ODOOGOO 00000 
De ntszarów dzorgkich | Kolek TolnICZYCh 


Du: 
polecają 


Fibich, Straszewska. 


Fabryka nafty w Lipinkach 
najlepszą salonowg mafie bezpieczeństwa 


po cenach i warunkach najprzystępniejszych 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje i załatwia 


Dyrekcya fabryki w Dipinkach 


poczta w miejscu 6176 


È 
OGODCOCOGOCG0 00000060000200000000000 | 2 OQOOOCGO 


; 
Q 
Q 
Q 
Q 
Q 
Q 
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dom założony w roku 1850 


Wydrwea i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


CER: 
d 7. R 


— Courier & COND. L. Proux 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 5. Stycznia 1895. Nr. 5. 


OCS Stalowe 


«wana H, 100 sztuk złr. 7—, 
Ocyle ze stalowemi żyłka- 
mi nadzwyczaj trwałe 100 szt. 
Nr. 1 i 2 złr. 1:60 i 1-80. — 
Ocyle żelazne Nr. 1 i 2 100 
sztuk złr. 1 i 1:20. Ufnale 
szwedzkle 500 sztuk Nr.7 i 
8 złr. 1-05 i 115. Rłódki 
amerykańskie znakomitej | w 
i po złr. 1-25, 1:70, 250 i 3— 
garnitu- | 


konstrukcył 
Kłódki Światniekie od 15 et., 
rowe 6 sztuk z kluczem głównym od 2-20; 


poleca 5570 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów. plac Maryacki 9. 


Na zimę! 


Kaftaniki, Koszule systemu Jägers. 

bardzo mocne i ciepłe, sztuka od 

65 et., 75, 90, 1'10 do najlepszych 
wełnianych po złr. 2 80, poleca 


Maks Miihlfeld, Lwów, Rynek 39. 


Pożyczki 


na akcepta osób mających stałe posady, 
na intabulacys na domy, dobra, real- 


Kotnierzyk 
Kotnierzyk 
Kołnierzyk 


Ogier “ 


skaroguiady, pełnej krwi angiel- 
skiej, „Inirygaut* (O. G. B. Vol. IV. 
Pu, I. pag. 83), stanowi w stadzie 
Dylągówce poczta Tyczyn, tele- 
grum Błażowa, stacya kolei Rze- 
szów lub Łańcut, po 20 złr. od 
(klaczy i 38 złr. dla służby. Utrzy- 
manie nieźrebnej klaczy 40 ct., źre- 
bnej 60 et, ze źrebięciem 80 et. 
d iennie. (Iutrygant wygrał na to- 
rze « yścigowym 46,240 koron). 


tihei y a RSIÓWE 


ności, budowle niosące dochód na 4—5%, 

aż do wysokości UM wartości z amortyza- 
cyą wieloletnią na II, i ILT. miejsee. Kon- 
wirsye przeprowadzone szybko. 

Na zastaw papierów wartościowych aż 
do najwyższej wysokości, losów, akcyj, 
obligów, udziałów, kosztowności, towarów, 
na najniższy procent aż do 9007, wartości 


Zaakupno 


ro naiwyższym kursie. 


Dla małych ka kali pensyonistów, 
prywatyzujących itp., którzy ograniczeni 
są na dochód własnego kapita'u, albo t Ż 
procentami uzupełniają dochody na swe 
utrzymanie i zmuszeni są żądać możliwie 
wysokich procentów, nastręcza się sposo- 
bność przez więcie udziału w realnych 
interesach kas osz%zędności, optocent wać 
swe kapitały na czas dłuższy lub krótszy 
po 14 do 3C%,. Pewność równająca się 
kasom oszczędności. (Pośrednictwo wyklu- 
czone.) Reflektanci bezpośredni wprost co 


Commercielles Institut Reform 
założony w r. 1838 


Budapeszt, Lóvoldetćr 2 


we 


Analiza cen zarazem 
Podręcznik dla budowniczych 


Władyslawa Skwarczyńskiego, 


zbroszurowana zł. 4:50, oprawna w płótno 
złr. 5 bez przesyłki, do nabycia u autora 
we Lwowie, ul. Kochauowskiego 1. 2. 


RASY ni 


| NOWY WYNALAZEK 


ur IXORA 


ED. PINAUD 


è VIXORA 
Essencya dla chustek A FIXCR 
Woda tuuietowa. ... à VIXORA 
Pomada.M...... e. a VIXGRA 
Oleje Au. . a à UIKORA 

| Puder ryzowy...... à FIKORA 


atare | nowe aprzecaja 
4638 najtaniej 


EMIL WEINEK 


Wien 1., Salztno., s988 4 


Kosmetyk à TIXORA 
| 87, Bouk de Strasbourg, 37 


11 rr ń 
ji gi ń PEÓLJSU ijf ali Wrapid 
m GRIMACLT alii Aptekarzy 
s hur powszechnie zaleca- 

iV pry uha niee skuteczne 
wi poa woeharobach R 
best eeszousch; leczy E 

| M perony mean E li We zag: p ucz 

"ntt R 2 ti holni yil 

| HAJS VKODWIA PEAT T esie ż za- 

e w niowstawa kaszanit, 

| lak PAPA a nose EO dla 

uborceh Pod jego lziałanienn po- 

cenie SIĘ ROCNE I sta e egzrółyć zuięk= 

sia się i chor: odzyskuje szybko 
zdrowie. 

| | SKŁAD w Paryżu, R, ulicą Vivienne 

i w głownych aptekach. 
DGA R IEWALZIW 7 


Przestaniesz Pan kaszlać, 


jężeii użyjesz sławnych 


Najlepszy i najtańszy środek prze- 
ciw kaszlowi, chryyes, Kat rze 
i zaflegmieniu. 6258 
Prawdziwe w paczkach po 20 et. do 
nabycia: w Kołomyi u E. Stenzla, w Ka: 
mionce u Karola Pilewskiego, w Uhno- 
wie u K. Kałużniackiego, w Dynowie u 
Jana Wodyńskiego, w Samborze u J. Ale- 
ksiewieza, w Stanisławowie u Dr. Beila. 


HEMOROIDY 


leczą się radykalnie przez użycie P.gałek 
i Maści Dr. Lcból w Paryżu. 45 lat po 
wodzenia. — We Lwowie w aptekach pp. 
P. Mikolaselia, Ruckera i Wewiórskiego. 
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
me E bis K Wiszniewskiego i Redyka. 


-ALIGHENIA 


wypróbowany i niezawodny środek 
do wytępienia raz na zawsze 


grzyba domowego. 


» |Aliehenia nie tylko już rozwiniętego grzy- 
1 ba , ule również i jego zarodki niszezy i 
„zabija, przezeo stanowczo zapobiega i chro- 
ni budynki od dalszego możliwego poja- 
wiania się tego niszezącego pasożytu. Ali- 
chenia nia zawierając w składnikach swych 
ładnych jadowitych pierwiastków, jest dla 
ludzi najzupełniej nieszkodliwą, a nawet 
o tyle korzystną , że powietrze wyziewami 
grzyba w mieszkaniach zatrute, i niezli- 
sezoną ilość mikroskopijnych zarodników 
w sobie UNOSZĄCE , najzupełniej OCZYSZCZA 
i odświeża. 
Kilogram 40 ct., opakowanie oddzielne 


Jan Ihnatowicz 


pierwsza krajowa fabryka chemiczno- 

jKosmetyczna we Lwowie odszczególniona 
10 medalami zasłogi i 2 dyplomami 

uznania. 

we Lwowie ulica Koper- 


| 


Sklepy własne : 

mika |. 3 i uliea Halicka l. 21, w Krako- 

wie Sukiennice 1 20 i w Czerniowcach 
Rynek L 1. 


Ev. 


JOELA TY 


we Lwowie, płac Maryaski 1. 9 
otworzył dla wygody swoioh P. T. odbiorców 


s filię składu nafty $ 


I. Trybunalska |. 10, pod „3 koronami“ 


6147 


i sprzedaje tamże tak jak w głównym składzie 


1 litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 


„  gospodarskiej . 
A a 


Opus przy jednorazowym odbiorze l 


bezpieczeństwa R. Ditmara 


22 ct. H-=>"== 
20 Ek Telefon 226. 
30 et. 


ub przedpłacie 10 litrów — 2 eenty na li- 


trze, — przy odbiorze w beczkach (około 140 kilo) stosowny rabat. 


Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy. 


Dg Na żądanie Szan. 
asygnat na nafię, za okazaniem 
ta w składuch moich: 


Publiczności zaprowadziłem sprzedaż 


których wydawaną będzie naf- 


nlica Sobieskiego i Trybunalska. "BĘ 


Najprzedniejsza cliwa do lamp. 


C. k. austr. Patent nr, 66.666. 


Zakupująe kołnierze, mankiety i koszule należy żądać naszej marki ochronnej (lwa) a dostać je można we wszystkich kra- 
jowych i zagranicznych renomowanych składach towarów modnych dla panów i handlach płócien. 


Sprzedaż drobiazgowa 
nie ma miejsca. 


Patentowany kołnierzyk wykładany 


ma tyle zalet, że wszyscy, a w szczególności otyli panowie używszy go raz, innego nigdy nosić nia będą. 


wykładany patentowany 
wykładany patentowany 
wykładany patentowany 


Kotnierzyk wykładany patentowany potrzeba nosić, aby ocenić jego zalety. 


Król. węgierski Patent nr. 1799. 


M. Joss 


Fabryka bielizny, Praga VII. 


Angielski Patent nr. 19.700. 


dla każdego jest dobry, nawet do źle leżącej ko- 


szuli i jest bardzo dogodny. 


prasuje się bardzo łatwo i zawsze zatrzymuje tą 


sumą formę i Szerokość SZyI. 


jest trwalszy od innych wskutek swej gładkiej 


powierzchni. 


D. R. G. M. nr. 19.352, 


R Lżöwvwenstein 


Towarzystwo 


Wzajemnego kredytu w Krakowie 


wypłaca swoim członkem z dniem 2. 


stycznia 1895 roku od 


udziałów wpłaconych przed 1 października 1894 


pięć procent 


jako zaliczkę na dywidendę za rok 1894, która w kasie To 
warzystwa w Krakowie i filii we Lwowie za okazaniem ksią- 


6330 


(Przedruku nie opłacamy). 


żeczki udziałowej podniesioną być może. 


Dyrekcya. 


6216 


ZERA OCZ. ORO RE + 


Przed naśladowniectwem chroni wzór i marka. 


Sól p 


JULIUSZA SCHAUMANNA 


aptekarza w Stockerau. 


nia i utrzymania dibrej stiawnośei. 
Do nabycia we wszystkich aptekach austro-węg. monarchii. 


ena pudełka 75 ct 
Wysyłka pocztą przy odbiorze 2 pudełek za pobraniem. 


Od wielu lat wypróbowany środek dietetyczny de 
ułatwienia trawienia. Usnwa natychmiast zbytecznć 
kwasy żołądkowe. Niezrównany środek do uregulowa: 


łówny skład; w antęce Juliusza Schaumanna w Stockerau 


ns Tylko keie aprh em. a 

ea jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- © ul 

„a wany jest orzeł i firma A. Moll. u 
ga Molla AK Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho "i 

a” robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi. 

u” a Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "Tag 

u” Oena zapieozętowa” ryginalnego pudeżka I złr, waluty nustr. 

a” O n - 

E Wi ika francuska'i sól Moll | 

e odka francuska:i sol Molla s 

Da Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowiana „A, Moll“. 

Ra Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 

g do wcierania przeciw rwauiu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco 
a" na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 

a” Glówny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. a 
5 

u” Upr»sza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- è 

na mować, które opatrzone są marką ochronną 1 podpisem. “QE = 

td SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; St. Markiewiez ; Leozold Lityński; Karol Bałłaban. 5612 u, 


Otwarty list 


ae w u 


KIW R 


do naszych Szanownych odbiorców we Lwowie ina prowincji. 


Niżej wymienicne towary sprzedajemy po zz aleć niskich cenach jak długo zapas starczy: 


1000 modnych mufów dla pań i dzieci 1-20, 150, 
i — 


1000 szpak futrzanych dla pań i dzieci po 1:20, 1'80, 
1000 fanelowych R sukiennych bluzek na jesień i zimę 
250, —3, i —*6 z 

5ü0 halek A A 2:50, —'4 zł 

1000 chustek himalaja lepsz” g tunek —'75, 2'25, do —'4 


Konfekcya dla dzieci. 


ns jesień i zimę 1:80, 2:50. 


4000 najmodniejszych sukien: - 
x sień i zimę od 4 złr. 


1000 re ch piaszozyków >i 


ej. 
ubrań dle chłopczyków 


3000 Bzystkich wielkościach 
po 1:80, —'2, —'3 i wyi 
Szczególne nowości: 
wstążki. korunki, woalki, kapelusze damskie i dzieclane, 


rękawiczki glacê, duńskie, wełniane i jedwabne, cbustki, 
pończochy, paresole do deszczu, bluze jedwabne i wełnlane, 
szlafroki, kostyumy Í negliże. 
nadeszły właśnie wa wielkiej ilości i uzupełniają się 
eodziennie 


Szczegół niejsza hurtowna sprzedaż ekazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów. 


5000 kap na stoły po 75, 1-20, © sd 2-50. 
4000 kap na łóżka po 2—, Zb z, 3:50, 4*—. 
300 gar iturów „Louvre* na Łóżka, składających się z dwóch 


kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nia drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 słr. 

200 garniturów „Beurett" tkanych, składających się z 2 kap 
a Pa l na Ak wszystkie 3 Sztuki rasom 6-—, 


i wyże 
3000 stuk Ss w m barwach po 95, 1:20, 1/50, 3 
wyżej. 


900 R Sak kerenkewych zawsze składających się z 2 
części 125, 1:50, 2:— i wyżej. 
300 kołder z „wełnianego atłasg we wszystkich barwach po 


200 peawdziych kołder Ar | dig (liigera) 2 metry dłu- 
gioh 3:50, 450, 5775, 6:75. 
1000 kooów flazelowych e najlepszym gatunkn, 2 metry 
wielkie po 2-80, 3:50. 
500 ai | pod i nad łóżka po 1'50 i 27—, strzyżone 
3:56. 3— i wyżej. 
300 dywanów na scianę o deseniu perskim, w kwiaty lub 
figury po zł. 4'—, 5*—, 6—, 6'50 i wyż 
80 anii salonowych I kodolos przed ołtarz, 3 me- 
y długich, strzyżonych 22 zł 
200 dywanów 4 de pakejów niyon 250, 3 metry wielkich 


300 dywanów pół-salonewych 6'25, 7*— i wyżej, 

1000 resztek ohedalków 8—10 metrów ułr. 2-50 | w yżej. 

400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, Datari 
nych 5'50. Skórki Angora %— i 3-50, 

Derki io padróży 350, 5—, 6—, £ imitacyą skóry tygry- 
siej 750 i wyżej. 

obaj. Bałenowe we wszystkich Tozmiarach po 5% metra 

Petjery I firanki karenkowo aż do Bjlspesychi sort. 


Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej, 


Z najgłębszym szacunkiem 


tre 
Żarząd| magazynu au Lonvre we Lwowie, 


s czy oe 
& G. Kondratowicz 


Francya Coedo Francya 


oraz wszystkie renomowane handle na prowincyi. 


5563 
plac Kapitulny 3. 


Prawdziwy koniak francuski wypróbowany ı usgrodzeny medalem złetym us Wystawie lwowskiej, reprezentowan 
w własnym pawilonie „Butelka“. Jedyna polska firma we Francji w sam) 
kuracyjnych koniaków i takowy poleca Szan. Publiczności. 
Karol Bałłaban, Józef Brzezina, St. Lachowicz, St. Markiewicz, Henryk Mayer, Ź. Rucker, Leonard Solecki. Pozo- 
stałe zapasy koniaku wyztawowego zakupili i mają na składzie pp.: S. Stachiewicz plac Maryacki i Wewiórski aptekarz 
August Charzewski jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie, 


m Cognacu, posiada wielkie vapasy staryc 


We Lwowie sprzedają pp.: Karol Bayer, Jan Bodnar, 


Z drukami i litografii Pillera i Spółki. 


